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Rozkład pocięgów. I społecznego, lecz, przeciwnie z różnych elemen· 

tów, indywidualnie ttdmiennyeh, lec~ ideowo 
Z i m o w J. zjednoczonych. Im więcej jelit różnorodna dn- f 

ucza pro~ramy i!ltniejących, i rzecz oczywillta 
walczących z aooą partyj poli tycznych 1itew~ 
skich, wreszcie konkluduje w ducha p!}wyżej 
przytoczonych idei współżycia odrodzonego naro-Kolai Fabryczno-Ł6tizkc . I sza narodowa, tern potężDiejsz~ jest kultura we 

Odohodzi z Łodzi: .) 7.10, b) 12.05 c) 1,38 I w8zystkich li rzejawach życia narodowego. Roz-
d) 3.15, ., &.10. fł 8.50, g) 12.3.. ' I dwojenie daszy narodowej, a tem więcej irre-

Prz,ohodz .. do Łodzi: h) Ui, ») 9.30, I) 10.15, dentyzm partyjny, rozpraszający ideowo cało· 

du litewskiego z narodem polskim. 
P. Herbaczewski. uznając przewagę kultu

ralną narodo polskiego, żl!llia, aby lud litew"ki 
lIIespolil się w wspólnej pracy nad wyzwoleniem 
Litwy ~ szlachtą litewsk~. która nie od dziś, 
lecz cddawna przylgnęła do narodu polskiego 
przej~wazy od tego ostatniego wraz z kultur~ 
i język polski, a zatraci wazy t~ drog~ 8WOjl! li
tewskoać, którą dziś, wobec bardziej sprzyjają
oych warunków, odzyskać moża i powinna. 
A wówczas lud litewski, łatwiej przejmie od 
niej kultnr~ i pr~yczyni się ekutecznie do pożi!
danego odrodzeUla narodowego. Tymczasem je
dnak z poJ8kości~ naród Iitewiki zrywać nie po
winien, napewno-nie zechce. 

.. ) Ho, 0'5.22, 0).8 20, p) 11.00, r) 4.35. I ksztdt, niweczy rywalizacyę idei niepodległeści, 
Kolsj War.zaw.ko-Ksliska zarówno kolturaluej, jak i politycznej. 

I Dlatego też, mówiąc o narodzie litewskim, 
O'-ohodzlll da K.II.z.1 o g. 6.35, 11.46, ł.łO, . L l h .. r lk . 

.GI ........ ~: o godzinie 9.30, 3.08. prz.OhodZIlI nIe mam na mys i egemonll 1 ty o pewne) 
• ... • klasy lub pewnego etanu. Nie głoszę ani hierar· .. an.za: o godz. 9.17. 2 .. 58, &.35. 

chii ludu. ani władztwa stanu uprzywilejowanego. 
Kol'i ObwottowtJ,. Przet!iwnie, nbolewaJiic nad rozdwojeniem duuy 

Odehodzłt 18 "IlCJ! Łódź-kaliska do Slotwln o godl !litewskiej , mówię o koniecznuści zrzeszenia wazy-
1.4&. le Slotwłn do st. Łódź-kaliska lO.10. Odehodzłt lU stkich stanów, zaprawd~ tworzących naród li-
1\. Lódź-bliska do Koluszek 7.ID. pl'zyehodz" I Kola, tewski" . 
Ilek do at. Ł6dł-kallska o g. 6.20. A nieco dalej uzupełnia autor myśli po-

U._gi. Godziny, wydrłlkowane tlt.18\ym drukiem 
OInacllSJłt czaft od li wieczorem do 6 rll.!lO 

Odrodzenie Litwy W008C iDei polskiej. 
Młody literat polski (a zarazem litewski), 

p. Józt:f Albin Hel baczewski, ogłosił drnkiem 
bardzo ciekawą książkę pod powyższym tytułem, 
będąc~ ważnym przyczynkiem do wyświetlenia, 
a właśCIwie do postawienia t. zw. kwestyi li. 
tewskiej. która w obecnych czasach rewolucyi 
kulturalne-politycznych powinna njąć jedną 
z najwlożuiejszych ~laeówek ideologicznych. 

W przedmowie do kailłźki, a raczej w jej 
lSyntetycznem streszczeniu p. Her baczewski pisze, 
co 1l:.l8tępnje: 

"Odrodzenie Litwy stoi w ścisłym związku 
z jej rozwojem kultoraloym, powstrzymanym 
przez .liczne wieki w swym naturalnym biegu; 
Zatamowanie · myśli narodowej i bezustanne tłu· 
miellie silniejszych prułj8WÓw knltury indywi· 
dualnej niezaprzeczellie wywołać musiało potęż' 
ną reCikt'y~ ze strony maiy zbiorowej, w tej kal
turze w,chowanej i bez niej istniEĆ nie mogącej. 
Ta. reakcya ~ konieczności nUłiałą się stać ak
tem politycznym, skierowanym przeciwko wszy· 
Htkiemu, co neczywji~ie lub pozornie tylko za
graża samoilltn'o8ci kulturalnej. 

Td Jest geneza. odrodzenia L:twy etnogra· 
ficzneJ. 

MIłując Vtwę j pragnąc jej wyzwolenia, nie 
mogę nie widl:ieć uj( mnych stron racha narodo . 
Wo 1I.tewsk!eg(' w obecnej fazie ruzwoju, nie mo. 
gę nIe ~hCleć pojednania (w imię jedynej idei) 
wszystkich stanów narodu litewskjego, dziś, nie. 
stety, p~różnion'ycb i dość często nawzajem się 
zwalczaJl~Gych. PrLgn~ (być Dloże. 2byt poety
~znIe, niezgodnie z dllcbem czasu), iżby naród 
lItewski składał się nie z jednego tylko s'anu 

WYŻ8Zt: 

.Inteligencya ludowa, pokłóoona z inteli· 
genCją Rzlecbecką, nie zdoła IItworzyć imponu· 
jl\cej kultury narodowej, przejawiajl.\cej się w poe
zyi, w sztU(JC. Współudział szlachtl litewskiej 
w tWOl"len1u kultury narodowej jest nieubłagan~ 
konieczooścj~, którą odl.lzUWBĆ już poczynają 
naj inteligentniejsi synowie luda. Doniosłość kwe
styi litewskiej i koniełzność jej rozwiązania 
w dechu powyżej wskuanym, najslaiei odczuć 

SG~zere ~ trzeźwe wyllt~pienie p. Herba
ele,~sklego, ~ak? glol uczciwego, miłuj~cego 
sw O) naród htwJDa, warto wzi~ć pod bliższ~ 
rozwagę .. · 

--:--

Z KRÓLESTWA. 

i zrozumieć muazą polacy. Dlatego też dziś wię- Z Radomia piszą do cWar.łz. Duiewnika>: 
cej, niż kiedykolwiek, jaknajw!zechstrooniej o· "'VI. dllhl~h ostatni.ch ata n neczy w gub. ra-
świetlać trzeba roch narodowo - litewski, żeby domsklej charakterYZUją następuj~ce wypadki: 
z różnorodności myśli utworzyć można było -: Dnia 24: Btycz.nia, o godz. 4 rano, na po. 
myśl jednolitą. ułatwiającą wzajemne porozumie· wracaJąceio' ze stacyJ Skarży~ko do domu do-
nie, a w konsekwencyi i to upragnioQa (modus wódcę straży pogr~nicznej, porr:1C~nika Kislicyna, 
v;vendh. napadło dwóch nIeznanych ladll i wystrzałem 

U"agi p. Herbaczewskiego, zdaje 8ię, maj~ z rel'ltolweru. ramii go lekko ~ prawe, famię. 
wiele reunej słuszności nietylko dla litftwakich ~e~nICzy l.asów bor~WlDskich, należących 
stosunków... Ten (modus vi-vondb jest dziś ~o ,!łaśclcle~a ma.J~tku Fvhance, w powiecie gró. 
przedmiottm walk nietjlko politycznych i na- )ecklm, ~tanl!łław BJlliecki, dok.nywał 8pólnis 
rodowycb, ale i 1>artyjnych. ze starszym strażnikiem zit9mlkim i leśnikiem 

Kshżka p. Herbaczewllkiego, pod1.ieloua ·na d. 27 I!tycznia r. b. rewizyi w kolonii Borowica' 
d wie główne części, rozwija szerzej i uzasadnia w gminie Potworów, w pow. radomskim w cel~ 
myśli. wyrażone w przedmowie. odebrania nielegalnie posiadanej przez ~ło'cian 

A więc w pierws%ej części daje autor histo- ~iejsc~w!ch broni. Włościani~, uzbrojeni w kije 
ryozoficzny, a właściwie psychologiczny obraz I kamienie, otoczywszy }tśnlczego i strażnIka 
"stosunKu Litwy do Polski" od czasów federa- pobili tak silnie tego ostatniego, że sta.n zdl'owi~ 
cyi si do chwili bieżącej i obrazowi temu na- jego budzi obawę o życie. 
daje poniekąd barwy (może nazbyt 8oc~yste ... ) - Dnia 31 stycznia r. b., około god,iny 10 
dla nall niemiło. Przez autora mówi żal zaró- wieczorem, do wsi Kowal w po". radomikiw 
wno do prze8złcśei, jak do terdniejszości, która przybył uzbrojony w rewolwery, karabiny i pa. 
nie cb('e być "korektor~~ przeszłości" (wedle I łasze oddział, który napadł na adminlitratora 
słów Norwida) par&f.i miejicowej, ks. Stanisława Nurowsklego 

Ale ten rozdział (ile że oświetlenie przeszło- i zr~bował ma rzeczy i pieniędzy na sumEj 100 
ści, w jakiejbądź barwic podane, do dzisiejszej rubiJ. Jeden z ba.cdytów, według opowiadanIa ks. 
idei roD. siQ jedynie w stosunku te(łretecznym, 'Nurowskifgo, był umaskowany. Tai sama ban. 
n/ll1ko~ym)J uie stanowi .głównego motywu wy· da i teg?ż dnia, po upływie godZiny, we wsi 
stąple~la. p. Herb,aczewsklego .. Glównem (clo~> I ~uda ~l.elka w. pow. radomlkim wyłamała okn'l 
ks ąiln Jest częśc druga, mówiąca o odrodzenIU 11 drZWI l ograbIła żyda Lejbusia L-dermaulI za. 
L'twJ. Tutaj autor przytacza ciekawe dane o braw8zy mu w gotow1źaie 40 run. ' 
narodów,vm ruchu litewskim. zbudzonym do ży-I - Tegoż daia, okolo godz. 7 wiecz. uzbro-
cia od 80 ych lat wieku ubiegłegr; dalej stre· jona banda w liczbie okolo 20 ludzi nap~dła na 
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folwark Walmów w gmlule Orońsk i przyłożyw
szy do głowy Flibiana Lerc7yń1kiego rewolwer, 
zabrała. mu 200 rub. i broń. 

- We wsi SJubica, w gminie Grenie. w po
wiecie radomskim, około 300 włościan na 56 
wozach w,wieźli drzewo, wyrąbane w lesie rzą
dowym, " obrębie Penchi. 

- Dnia 30 stycznia r. b., we wsi Mirzecu 
w pow. lłżeckim aresztowano 12 osób, podejrza.
nycb o kradzież drzewa z lasa i pogrom miej-
8CO~{'gO urzędu gminnego, Clraz sklepu monopo
lowego. 

- Dnia 31 stycznia, na przystanku Bliżyn 
w pow. ilżeekim, 5 uzbrojonych ludzi rozbroIło 
strażnika Ch&ńko; winni odoalezieni, dwóch a,
rento"ano, pozo8talyfh posl.ukuj~. 

- Do miEjacowl śei, w których bandy roz
bójnicze ojawniaj~ izozególniej energiczną dzia
lalno~ć, wysyłane s~ lotne oddziały wojskowe. 
Kasę agitatorów arentowano. 

- NiekUny obywatele ziemscy, podejrzani 
o agitacyę, zbiegli, pozostawiwszy majątki swo· 
je na wolę losu. Na maj~tki te generał guber
nator nałożyl sekwestr. 

- Aresztowano kilku pisarzy gminnych, o· , 
raz wójtów, którzy uczelltniczyli w zebraniach 
przechmr,~dowych. W obeonym czasie działalno~ć 
agitacyjna po wsiach panuje tylko tam, gdZIe 
niema wojak. 

«Warszaw,kij Dniewn.) wydrukowal na3tę
puj'łce 

Poatanowieni,e obowiłlzująCe, 

"y dane na zalIadzie p. 1 art. 19 p~zepisó~ o 
miejscowośoiaeb" ogło8zonych w staBle wOJen
nym (dod. do art. 28 t. 11 Zb. praw. wyd. 1892 
roku. 

Winni sprowadzania z zagranicy drog, kO,o
trabandy broni palnej i przyborów do nieJ, Dle
zależlIie od kar, przewidzianych przez prawo za. 
kontrabandę zakazanych towarów, będą osadzeni 
vr drodze administracyjnej w wi~zienin na trzy 
miesi~ce lob zapłacą tytnłem kary do 3000 rb. 
Moc tego postanowienia rozeiąga 8i~ na wszyst
kie 'gubernie Królestwa Polskieg). Do deoydowa
nia w tych sprawaah upoważnIam ~aczelników 
gubernij i oberpolicmajstra warszawskIego, w czem 
do kogo należy. 

Warszawa, 1906 roku. 
(podpisał) 

G-neral-guberoator warszawski, generał ad
jutaut 

g kał łon. 

Ruch przedwyborczy. 

Do dnia dzisiejszego (godzina 2 popołudniu) 
Q~ biur okręgowyoh wyborczych 71~;ło8iło się 
ugólem 9J79 osób, mianowicie w pierwdym okrę
gu zapisało SIę 1375 osób; w drugi~ okr~gu 2138 
olób; w trzecim okręgu 2487 (s1b 1 w czwartym 
Qkręgu 3679 osób. 

Pierwsze w Łodzi zebrania wyborcze odbędą 
si~ w nied~iel~ 11 b. m. 

PO!łiadają~y prawo do glosów wyborczych 
z I i II okręgu będ, obradowali w sali koncer
towej prty teatrze Wielkim. Początek zebrania 
o godzinie 2 ej. 

Posiadający prawo do glosów wyborczych 
z III i IV okręgu będą obradowali w Szkółce 
RzemiMł, Wodna oM 9. 

Wejście na sale wyłłclnie za biletami imien
nemi dla osób uprawnionych. 

Bliższe szczegóły podamy jutro, 

K1LIID!RIYK TIRlIlOWY. 
IMIONA SLOWIAŃSKIE. D z I Ś &ory81awa. J u -

t roTomila. 
TEATR VICTORIA. J u t r o "Rewizor z Petera-o 

bargs," kon:edya w a aKtach N. Gogola. Początek ° g. 
8 wiecl0rem. 

POSIEDZE SIE. D z I ś posiedzenie członków Sek
cyi technirznej lDzlelna 31), o godzini. 8 I pól "le· 
czerem. , 

- J a t r o ogólne zebranie Talmud-Tory (Srednla 
68), ° godz. 8 i pOl wiecz.orem. ,_ 

ĆWICZENIA STRAZY. J u t r ° cwiczenia sygna-

lowe III i IV oddziałOw lódzkie; straży ogniowej ocho
tniczej, w domu rekwizytowym nf oddziału. Początek 
° godz. 7 I ,pól wieczorem. 

-;-;-:-

Z sClJdu , Z Petersburga nadeszło rozporządze
nie, aby tutejsza władza sądowa uważnie ukry
wała treść aktów oskarżenia w sprawach poli
tycznych, aby w ten 'sposób zapobiedz przesyłaniu 
szczegółów 7. tych aktów przez korespondentów 
warIII awski , h do pism petereburRkich. Prokurato
rowi zapro;lonowano, aoy przec howywał u siebie 
klucze od szaf, w których leżą tego rodzaju pa· 
piery. 

POliCJA. "Waru. Dniew. " donosi: Zgodnie 
z N aj w, 2. ej zatwierdwnem w dniu 15 go 8tyCZ 
nia r. b. zdaniem lhdy pa ń i twe, starsi dozorcy 
rewirowi miejskiej policyi warn3wskiej przemia· 
nowalii zostali na dozorców rewiró tv, młodsi do· 
'lorcy rewirów na starszych policyantów poste
runkowycb, a policyanci pSBterankowi na młod
szych. 

Posada dozorców rewiró w i dO,z'orców ko· 
mit€tu lekarsko policyjnego, oraz dozorców are· 
sztu policyjnego zaliczoną została do klasy XIV 
pod w-zględem rangi, a do klasy IX pod wzglQ' 
dem peusyi. Przepisy o przywilejacb służbo· 
wycb w gub. Królestwa Polskiego nie stosują 
8i~ do dozorców rewirów, komitettl lekauko 'po' 
licjj uego i aresztu po1i~yjneg('. 

Sprawy agrarne. n W srsz , DJ." donosi, że sto· 
SOWOle do ostatnIego rozporządzeniil minilJ\ra IIpra,· 
wiedliwoś3i, spu.wy o rozruchach agrarnych 
wobec Wibudzenia ich 't nieprawdopcd3bn~ szyb· 
kością i w ogromnej il{ści, przyczem zapob\edz 
im można jedynie w drodze szybkich represalii, 
wyjęte zostały z kompetencyi izb !lądowych 
i czasowo odddano je sądom okręgowym. 

Oofni!cie zapomóg strażom. Straże ogniowe 
ochotD!czo, jak s ' ę dowiadujemy, nie będą w 1'0, 

kn bieżącj m otrzymywały wynagrodzeń za wY' 
jazdy do potaró?", gdyż, jak twierdzi. p. I?.an~
łowskij, wzajemne Towarz,ystwo ubazpleczfn Ule 
ma na to środków. 

Wfademosci kościelne, W obee odległości 
ZarzeWIa od Ł1dta, powshł projekt, aby akta 
etanu cywilnego prowad&one były przy kościele 
św. Auny; księża zamieszkali na Zanewit, ~ędą 
obsługiwali 2.m/arlych, którzy są chowam na 
tIl mtel8zym .mentarzu. 

PUJjazd ks Wyr~ykoYskie~o do Ł)dzi spo
dziewany .]eAt lada dZień. Po powrocie do kra.
ju przez J. E. ks, Arcybiskupa był początkowo 
mianowany wikaryu~zem ,parafii św . Aleksa.ndra 
w Warszawie, lec~ zanim ks. Wyrzlkowskl ob
jl\ł ten wikaryat przemianowano lO na. rektora 
kościoła li". Anny na Zarzewie K.i~dz Wyrzy
kowski do czasu zanim zostanie wykończoną 
plabania, rozgo~ci ' się w wyD&j~tym dla niego 
lokalu przy ul. Skierniewickiej. 

Tajny skład broli, odkryty w Glndawie, na 
prowadzlt wład,,? belgij8ki~ na trop s.towarzy
szenia dostsTcz8J&lcego broD! rewolucyonlstom ro · 
syjski~. Dokonano rewizyi u kilku emigrantów 
rosyjskich, a u l( daego z nich, niejakiego Kowa
lewskiego, skonfułkowano ważne dokumenty, z któ 
rych okazuje się, że Kow:; lewsk.i, jego żona. i kil
ku innych rosyan trudniło się przemycaniem bro· 
ni do Rosyi. Wszyscy aresztowani będl\ wydaleni 
z granic Belgii. 

Zaćmienie ksi~iyoa. lhisi3j było zaćmienie 
t księżyca. PuCz~teR zaćmienia przypadł o godz. 
, 7 m. 21 rano. W Ł,dzi widzialny był tylko po · 

I c7ąt.ek za ćmienia częgciowego, gdyż księżyc za · 
chodził o godz. 7 m, 31 rano. Zićmienie całko· 

! wite widzialne bylo: w Zachodniej Ęnrople, w Pół
nocnej Aft'ycc, na oceanie S;>okojnym, w Amery

, ce, I!a oceanie A l:mtyckiem i Wschodniej A~yi. 

Okólnik przeciw polakom na kolei Dyrektor 
kolei N lldwiślańskicb, int. Iwanow. otrzymał 
z ministeryum komuuikMyi rozporządzenie, pod· 
pisane przez ministra Niemie8zajewa, w którem 
jest polecenie natychmiastowego usunięcia z ko· 
lei o jób pochodzenia polskiego. zamieszanych w 
rozruchacb i strejkacb, jakie panowały na kolei 
w przeeiągu ostatnich mjesi~cy. Mlejsca~ które 
tym spoiIQbem zostao, wolne, powinny być ob· 
sadzońe wyłącznie przez rosyan. Wobec tego 

rozporządlenia kilko kandydatów na posady u
traciło SW6 prawa do posad na kolei, o czem 
ich inż. Iwanow zawiadomił osobiście. 

Koło obywateli. Wczoraj, w lokalu p~zy 
nJ. D.&lelneJ .N2 31. odbyło 8i~ o godz. 9 ej Wle
czorCIm posiedzenie Koła właścicieli domów, pod 
prJlewodnictwem wice- prezesa dr. M. Likiernika. 

Po cdczytaniu protokółu z ostatniego zebra
nia, zakomunikowano · od)owiedź gubernatora 
piotrkowskiego, w której zaznaczono, że na sku
tek podania grona obywateli w sprawie podję
cia starań o u~ysk8nie pozwolenia wybitniejszym 

' obywatelom urząd,ić zebranie, w celu rozwaie· 
nia środków dla ulż~nia doli whś~icieli domó ~ 
i przywróceDia zdolnoś~i płatniczej kasy miej
skiej, petenci obowiąuni zwróció się do POli6-
majstra m. Ł ,dzi. Co się tyczy zamiany za
lwierdzonego przez mini~teryum pJstanowicuia 
Magistratu. dotyczącego wydania zapomogi woj
skom' rozlokowanym w Ł'ldzi podczas stanu 
wojennego oraz zmniejszenia lililzby wojska, to 
załatwienie sprawy tej, według oś "iadczenia 
gubernllLra, nie zależy od niego. 

Według o70ajmienia przewodniczącego, spra
WA ta. została o tyle załatwil)ną, że Magistrat 
przedstawił do zatwierdr.enia mioiliteryum budtet 
na rok 1906, w którym dotychczasowa zap()lJl.oga. 
w sumie 4,000 rb . tygodniowo dla wujska-"lo
stała zredukowana do 2,000 rb. 

Omawiano wczoraj sprawą powinnoś;i kwa· 
teruokowej, zastanawiajątl si~ nad tem, ażeby 
podtrzymać uchwalę zapadłą w swoim czuie 
w Magistraoie z udziałem obywateli, ażeby za ' 
miast płacenia odpowiednich sum, właściciele 
domów oddawali dla wojika mieszkania w na
turze. K westya ta b~dzie jes~cze przedmiotem 
dyskusyi na następnych zebraniacb, po otrzyma
nlO odpowiedzi oa wysłane depeuc do mmis\e
ryów, w których Koło , 0bywateli prosiło o prte
niesienie Ł)rizi pod wzgllidem taryry kwaterun· 
kowei z 2·go do 1 go rzędtl. 

Poruslono ponownie projekt utwortenia sa· 
modzielnej instytucyi Koła właścicieli dom) w, 
niezależnej od TowarzY8,wa popierania przemy· 
da i handlu. W razie zorganizowania samo
dzielnego stowarzyszenia skladk~ członkow;jk~ 
zaprojektowano wysokości 6 rb. rocznie. 

Loterya. Ddsiaj w pierwszym uniu ciągnie
Bill. I· ej klasy 18g-ej loteryi klasY9znej padły 
ustępujące ważniejsze wygrane: 
. 10000 rb. nr. 4127. 

4000 rb. nr. 22Ul. 
2000 rb. nr. 14809. 
1500 rb. nr. 7896. 
500 rb. nr. 18886, 21,674. 
200 rb. nr. 7621. 

Odłożenie robót. Z powodu ogólnego ZQStl' 

.lu w interesach przemysłową handlowych wh· 
ściciela konce3yi. na bud6w~ k()lejelt dojazdo
wyeh elektrycznych do osad: Aleksa.ndrowa. i 
K( mtantynowa - zaniechali w rok u bieżącym 
uueczywiBtnieaia projekto rozpoczęcia rohÓt. 

Wi~zienie. W cztraj w biurze powiatu łódz
kiego "<1-o,ło się posiedzenie w sprawie wy· 
dziuiawienia demll na oddział wię~ienia. Uchwa
lono zawrzeć kontrakt z pp. A M. braćmi Lan
gnasami, wl8Ściciela~i domn przy ulICY Nowo· 
Cegielnianei ~ 27/6 lIt.~. Tenuta dzierżawna 
wynosi 2,06l rb. r~czOle. Postanowiono nie
zwłocznie dokonać Dlezbędnych przeróbek, we, 
dług pllmu badowniczych p. Chełmińskiego i p. 

, Lemenego. 

Kary. SołtY8 Ja.n Michasiewicz, który prze. 
wodniczył na zebraulU gminiaków w Tuszynie, 
na którem postau~wiono pisać uth"ały po pol· 
sku, zcsta~ obecnl~ usunięty od obowiązków. 
Pisarz gm1Dy G6~kl T. Sttark został uwolniony 
r rzez władz~ p)wlatową od obowiązków. 

- A\'es~towani kilka tygodni temu z po
wodu zualezlOnych. proklamacyj, zabronionych 
wydawnictw luu tez broni palnej-na. mocy rOlo 
porządz~nia c~a8~~ego generał· gubernatora gil' 
bernn pIOtrkowskIej generał·lejtuanta Szatiłowa, 
skazani zostal : Aldrzej Ca.cko - na 3 miesi,ee 
więzienia, Abraham Gierson - na 2 miesiące 
więzienia, Mlebał Fe1dblam i Władysław Vpiń 
ski - po 1 miesiącu wj~zienia. Przebyty czas 
w areszcie policyjnym wliczony został do kary. 

OKólne zebranie Towarzystwa hygienicznego 
w&Żne Dez względu na ilość obecnych członków; 
odb€idzie si42 w poniedzialek 12 lutego w lokalll 
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Towarzystwa lekarskiego przy ul. D~ielnej >& 31 
o god7. 8 ej wieczorem. 

O rozgrabienie monopolu. Wczoraj w II im 
wy4ziaJe kllr-ilym f!ądu okręgowego piotrkowskie· 
go w Piotrkowie, była . rozpatrywaną sprawa 
19 letniego F ranciszka Wójcika, który dnia 23 
czerwca roku zeszłego, jak mówi a l!:. t oskarże· 
nia, był przywódcą rozbicia sklepu monopolo· 
wego przy ulicy Aleksandrowskiej pod Nt 109. 
Dalej akt oskarżenia twierdzi, ze dnia . 23 go 
Czerwca r. ' z. okolo godziny 12 w poludnie gro· 
mada ludzi wtargnt'iła do sklepu monopolowego 
w celach ra bunk u, a ze sklepu pn:esda do 
mieszkania zarz~dzaj~cej sklepem monopolowym 
Ot y lii K,ozak, która ratując życie, uciekła do 
właściciela domu. 

Zeznanil& Otylii Kozak, właściciela domu i 
innych świadków ob.ciążyły Franciszka Wójcika, 
który do winy się nie przyznał. Sgdziowie, opie· 
raj~c 8i~ na zeznaniach świadków, skazali .Fran
ciszka Wójcika, przy uwzględnieniu jego uiepeł 
noletnośei, na 3 i pół roku więzienia. 

V Fahryka Poznańskiego. Wspomiualiśmy nie 
dawno, że toczą się CU~gI6 układy pamiędzy za
rządem a robotnikami zakładów r.s1brycznycb akc . 
tow. I. K. Poznańakiego, mające na aelu zała· 
twienie kwesyi apornych polubownie, a tem Ila
nam zmiany postanOWIenia co do 7amkn i ~cia f,,· 
bryki w dniu 8 lutego r. b 

. Złrz~d Towarzystwa dr<>gą telegraf.czną, nic 
zgadzając się na sąd rozjemozy, zaproponował za 
pośrednictwem dyrektora Horroeksa, aby robotni· 
cy składali zażalenia swoje na ręce jednej z czte 
rech o36b postronnych, wym' enionych w odezwie 
zarządu tow. akc. I. K. Poznański. 

Robotniey na razie nie zgodzili się na takie 
załatwienie sprawy, żądaj~(l, ' aby utworzyć sąd 
p)lubo~Dy. którego sędziami byliby ~ymienieni 
przez zar'U~d pp: dr. Karol J oDscher, Konstanty 
MoglInicki, inżynier Sief'.ło K08luth i Walenty 
Kamiński oraz .·ch delegatów ze strony robotni· 
ków, a następnir, aby owych ośmin arbitrów wy
brało superarbitra i w talum składzie rOIpatrzyli 
pretensye robotnik6w względem dyrektorów i maj· 
Itrów. 

Po zakomunikowaniu akcJonaryunom tych 
oHtatnich ż'łd:<ń przez dyrektora Horrocksa, który 
Specyalnie udał się za granicę, administracya c
trzymała wczoraj dror;ą telegraficzn~ odpowiedź, 
że akcJ onaryusze nie zgadzają się na taką pro
pozycyę· 

Natomiast zarząd, wyrażając gotowość pro
wadzenia dalej f.lbry kl. a tem samem. n iepozba· 
wiania kilku ty sręcy ro botników i ich rodzin chle 
baj zgadza 8i ~ na prowadzenie dalszych rokowań 
1. robotnikami, aby o8tatec~nie znaldć m o d u S 

T i ve n d i, llmoH:wjaj~ey pomyślne załatwienie 
sprawy. 

W tym celu przedew8zystkiem lan~d prze · 
dłużył termin układów do 3 marca. 

Zgodnie z tądaniem zarządu, aby Uiunięto 
z ?ddziału przędzalui trzech majstrów: Podem
skIego. Jaskulskiego i Wejdricha, uważanych przez 
~arząd za głównych agitatorów wynikłych zajść 
I gwałów w przł2dzalni - robotnicy zgodzili się 
na ,to i wczeraj wymienieni majstrowie zmuszeni 
bylI u~tąpić. Admin'stracya wypłaCIła każdemu 
trzymiesięp.zoą pensyę. 

Ribotuicy przędzalni nie zgadzajl4 się jed · 
nak na propozyoyę zarządn Tuw,. aby przyjęto 
napowrót wyrzuoonych przez robotników maj
slró" Wolkowskiego i S wieeim8kiego; robotnicy 
IUUsarni nie zgadzajl} się także na :powrót nad· 
majstra Thern~; wreszoie wszystkie wogóle od
działy fabryczne nie chcą zmienić pierwotnego 
postauowienia, . nie zgadzając się na przyjęcie 
z powrotem dyrt>ktorów inżynierów Rosentb alów. 

Tu nadmitnić należy, że robotnicy róinych 
oddziałów nie solidaryzują 8t~ z robotnikami 
przędzalni tłl~o 00 do zajść i awantur, wywo · 
łanych w pnędzalni i za te ostatnie nie chcą 
brać odpowiedzialności na siebie Obecnie n&stę· 
Pllje ciągła wymiana zdsń drogą telegraf'wznlł 
pomi~dzy administracyą a dyrektorem Horrobem, 
bawiącym dotychczas w Berlinie. Przyjazd Hor 
roksa Kpodziewany jest dZiś. Ukła iy pomiędzy 
robotnikami a zarządem w pełuym biegu. 

R )botnicy przygotowujl4 się do składania 
Z&hleń na podstawie zgromadzooeg) i aż mate · 
ralu. Zażaleuia te przedstawione zostaną w kan· 
t~rze administracyi f1.\bry<anej. 

Nagła imieró. Wczoraj o godz. 7 . wieczoram 

ROZWOJ. - Piątek, dni. 9 lutego UlOt> f 

w hotelu Manteuf;a na pierwszem piętrze w ]'i 9, 
!marł nagle chwilowo zamieszkały pięćdziesięcio
trzyletni Leon EttiDgH, kupiec :'. WIlTf!~awy. 
Słuib!l hotelowa zauwlJżywszy, te E t nger nie 
daje znaków życia . nwezw.ah PogotOWie. ratun' 
kowe, któreg-o lekarz stwie r dził ju';' tJlko zgon. 
Przy zmarłym z,naleziono resztki trucizny_ 

Oburzającem było zacho"anie si ~ zarządu 
hotelu. który 2ądał (ld Pogotowia i policyi, aby 
usunięto zwłoki · zmarłf'go z numeru botelowego. 

Zgon b. p. L E ·,tingera dotk n ął boleśaie 
par~ ZDa nych rodzin łódzk i ch . . 

Ogeln. o.ł.bienia. W ciągu dnia wczorajszł
co następujące osoby ulel:ły ogólnemu oslabieniu: na 
ul. J Illiusza nr. 13, kobieta la.t okolo 40, której nazwi
ska i adresu nie ujawniono; na ul. Zawadzkiej nr. 15 
Ma.ryanna Obrąpalska, Jat 38; na ul Pańskiej Dr. 51 
J ąn Albrecht, lat 19 I na ul DŁugiej ró,{ Konstantynow
sklej Mlchal Wodnicki, lat 60. We wszystkich tych wy
padkach lekarze Pogotowia udzIelili doraźnej pomocy. 

Postrzał_ Wczoraj wieczorem na ul. Konstant y
nowskłej nr. 100 do stró7a fabry cznego, Andrzeja Sta
siaka, lat 45, kt o ś znienacka strzelIl 7. rewo lweru; kula 
utkwi/a w kości czołowej. Przybyty l.kan Pogotowia 
ranę opatrzJ', kuli jednllk wyjąc nie zdoIli!. Ranny leo 
czy się w ezpltalu Pozna.ńsklch. 

Kradzieże. Z 'mieszkanla ' Ignacego Koua, przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 99, skradziono rozmaitych rzecz! 
na sumę :100 rb, 

...:.. Za pomocą wyłama.nia drzwi niewy~ry.ci. złoczyń : 
cy dostali się na strych domu przy ul. PanSklej nr. 39 l 

skradli bielizny, n&le;t~cej do Kazimierza Jarochowskie
go i Gustawa Zylberbargn. na sumę 150 rb. 

- Ze składu BerkA Szprejcygera, przy ul. Benedyk
ta nr. 2 skn.d1:iono 10 sztuk towarll wełnianego, warto· 
ści 160 rb. 

Szpital w Pabianioallh. W swoim cl&sie do
nosiliśmy, że z komitetu budowy szpitala miej
skiego w Pabianicach wystl4lłili pp. Kistelski, 
ProenH, dr. 04tauiewicz i Eicbler. OtóA obecnie, 
na zasadzie specyalnego polulenia gubernatora 
piotrkowskiego, do komitetu powołani zostali na 
miej~ce olób, które ustąpiły dobrowolnie - dr. 
Broniewlki z Pabianic i dr. SLOkalski z Łuko. 

W tych duialA odbyło lilię pasiedzenie rze
czonego komitetu, na którem rozpatrywano przed
stawione pnez irmy łódzkie i warszawskie pro· 
jekty ogrzewania centralnego i wentylacyi. Uchwa
lono opracować szkic, wedlug którfro ubiegają
ce się f,rmy mają przedstawić no~e 'projekty za 
2 tygodnif. Wybrany z06hnie projekt, który 
komitet uzna ~a najlepszy, bez wf,lędu na wy
soko~ć k08~tóW urządzenia, 

Gmach szpital.-. miejskiego stoi obecnie pod 
dachem. 

Na temie zebraniu omawiano sprawę bado
wy szpitala dla obląkanych. U poważniono d ra 
Broniewskiego i przemysłowca p. L. S .hweiker
ta do wyszukania odpowiedniego plaGu pod bu
dowę· 

Ż Pabianie Z powodu ograniczonych obsta
lunków na towary z dniem l-go marca r. b. 
czas roboozy w tkalni i przędzalni Ako. Towa
rzystwa R. Kindlera, w ~abianicacb zostaje. skró· 
eony. Z.tmiast sześc. dnl praca odbywać SIę bę
dzie 5 dni w tygodDlU. 

SZTUKA i PIŚMIEt~NICTWO. 

Teatr. Jutro teatr Victoria wysta.wia po raz 
pierwszy cRewizora z Petersburgu N. Gogola, 
znaltQm\tą satyrę na billrokracyę w małem mia
steczku. Komedya ta w literaturze. rosyjskiej i 
na lIeenach rosyjskich zajmuje pIerwszorzędne 
miejsce i zawsze grywan~ jest z dużem powo
dzeniem kasowem. W tłómaczeniu polskiem wy· 
stawioną zostanie nieomal po raz pier"szy w Ło· 
dzi. Dyrekcya i reżysorya dokładają wszelkich 
starań aby zgoduie z intencyami autora wysta
wi ć i '"ykonllć tę ei,tą satyrę, która do dzii 
dnia nie straciła swej aktualneś~i. 

W ni(dzielę po południu w teatrze Wielkim 
na widOWisku popularnem odegrane zostan, 
sceny z c Wesela', wspauiałego dramatu Stani
sława WYfilpiańskiego. Widowisko za.kończy jedno· 
aktowy obrazek dramatyczny p. t. cNa ulicy> 
Wacława Szymanowskiego. 

Konoert ftLirJ". Członkowie Tuw. śpiewa· 
czego «L Ira', pragn'łc ulżyć instytucyi w kło· 
potach materyalnych, postanowili gremialnie 
poprzt ć koncert, zapowiedliany na 18 b. m. 
w teatrze Wielkim. Udział wybitnej primadon
ny opery warszawskiej Heleny Zboióskiej. sta' 
nowi fi trakcy ę niezwy kląi program urozmaIcony 
będzie deklamacyą t:awsze mile na estradzie 

3 

widzianej artystki sceny polskiej pani Z')fd J &. 

kubowsklej. Wystąoi również znany w War · 
szawie bailsta, p. Witold S&eller. Chór)" ods;>ie· 
waią pomiędzy innemi kantatę Tadeu ll.!\ Joteyki 
p. t. «Wid~iadło), wykoluLną niedawuo w Fil· 
harm lmii warszawskiej. Słowem program przed· 
iilawia Hi~ bardzo inter~tluj'łco i niewątpliwie 
liczni wi",jbiciele pieśni pośpieszą ua koncert 
<Lir) ). 

Konolrt. W dniu 13 lutego, t. j w nadcho
dzący wtorek, w teatrze Wielkim odbędzie 8 i ę 
wielki koncert ze współudZIałem artystek war· 
sZAwskich, pań: Hdeny Marcello Pal li Ikiej, Ka
nalówny tudzież panów: Orzeszkiewicza, WinkIe
ra i U rateina. 

KOIkurs, Sąd konkursowy przy Towarzy
stwie teatralne m w Łodzi na p08iedzeniu wczo
rajszem zalecił do wystawienia na 8cenie dra
mat cM,ary& z Ma.gdalh, godh .L'ilcrimae aunt". 
Sztukę tę bezzwłocznie oddano dyrektorowi te&· 
tru Gawalewiczowi, ' dla przeprowadzenia furmal· 
ności cenzuralnych. 

Dotychczas za.lecono do grania trzy sztuki: 
«ZlVartychwstanie pieśni», «Bankrut' i «Maryę 
z Magdalił, które w · miarę ocenzurowania b~dl4 
odegrane na. scenie łódzkiej, nie oczekujl\c na 
ukończenie pracy przez s,d konkurilowy. 

Raut. Pewne grono ujmuje się urządze· 
niem podwieczorku muzycznego, który się odbyć 
ma w duju 25 b. m. w sali Grand· Hotelu. 

- ?-

Z WARSZAWY. 

.lI- Strzały. 

Wczoraj do dozoroy rewiru IX cyrkułu S~a
saneka, kiedy wohodzil w bram~ domu M 83 
przy ulicy Cierniakowskiej. jakiś nieznajomy dał 
z ulicy dWA atuały z rewolwern i zbiegł. Kule 
trafJy w ściauę w bramie demu. 

• Ograbienie kasy. 
WOlO raj do sklepu monopolowego przy ulicy 

Ogrodowej w domd 1ilI 16 welzło trzech ludzi 
i skierowawszy rewolwery do sprzedl}ącego, oś' 
wiadczyli · mo: ., W imieniu partyi aresztujemy 
pańską. kasł2"; następnie"e8zli za kratkę i ~abra
li z kasy 60 rb., poezem zbiegli. 

* Cbolera. 
. W Warszawie zdarzył si~ wypadek śmierci 

na cholerę; mianOWIcie w dniu l2 :go lu Lego 
do 8zpitala &w. S;anisława przywieziono la le
tniego chłopca, zamieszkałfIgo z bardzo biednym 
swym ojoem przy ulicy Pięknej. Cbłópiee ten 
po upływie sześciu godzin zmarł. Badania ba
kteryologiczne stwlerd10iły sta.uowczo, że śmierć 
nast~piła wskutek ćholery azyatyckiej. Wladzom 
8anitarno lekarskim polecono nadal zarządzać 
środki zaradoze. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi c.ntraln6j K. E. Ł. 
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GO 

Z dnia 81I 
i/lI 1 pp , nu - 0.2 96 Pc 1 Temperatura 
S/ll 8 w. 736.6 - 1.6 96 ·Pd Z O maL-04,° C. 

Temperatur a 
9/II 7 r. 7280 -U 98 Pd Z 1 min.-B.o) C 

Opadu 00 

o F I ARY. 

Na głodnych. 
Amelia Reliszko 50 kop.-Marya Holender, zamiast 

przegranych czekoladek pannie Ludwica M., 1 rb. 

Na najbicdni,juych. 
W. C., za slowność, 50 kop. 

Na biedne sieroty. 
Zebrane przez dzieci w domu prywatnym· na zaba.

wie u E. Dramar 4, rb. 12 kop. 

Na 'IIiezamożnych uczniów. 
B. K .• czarny Izynel z czapką (unIform szkol y han

dlowej). 
-1-
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List profesorów 
Uniwersytetu krakowskiego do prof. Timira
zjewa w sprawie Uniwersytetu Warsza

wskiego. 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 9 lutego l~ 6 f. 

= 
zykn w szkołaeh wszelkiego stopnia, od najniż
szych do najwyższych, jak również pewnika, że 
szkoła wyt!!za powinna być żywe m i czy!!tem 
ogniskiem nauki, nie zaś Darz~dziem przymusu. 
To też w sprawie Un\wersyteta Warllzaw~kiego 
wypowiemy s~d nasz jedynie i wyłą cznie ze sta· 
nowiska czystej nauki, której w życiu słazymy, 
ze stanowiska dalekiego od wszelkich widoków 
obcego wl!zelkim wzglltdom jakiejkolwiek po· 

Czcigodny Panie! lityki. 
Uważamy za prawo i poozytujemy za obo. Czyi potrzeba nam przypom inać uczonym 

wj~zek w obecnej, poważnej chwili zabrać głos rosyjskim, czem jest Uniwersytet w żyoiu no· 
w t;prawie Uniwersytetu Warszawskiego i innych wożytnego t'lnoleczeństw&? Wszakże wiedzą oni 
fzkół wyżlzyeb, istniej,!!oych w obręłJie Króle- dobrze. że Uniwersytet jest ogniskiem umysło; 
stwa Polskiego, Albowiem w tej chwili, gdy II we go życia narodu; że naucz.ycielami w nim po
zagadnienie o ref,Jrm Ie uniwersytet6w wśród winni być pierwsi w k-ajn mJś liciele, najlepsi , 
~ielu innych :&aprz~ta myśl railyjską, gdy profe- I wodzowie w badaniu I 'fi pracy, mężowie, kt6- I 
sęrowie rosyjflcy wypowiadają w tym przedmio- rzy dziablaością, ch ll'akterem i całem wogóle I 
cie życzenia i ".kuujlJ p()trzeby swego spole. l życiem za~łllgują na to, aźeby dla młodzieży być I 
czeńslwa, ono zaś z~twjercza ich ,łosy swą ?:go- wzorem, dla sił umYi!łvwycb swego kraju powa· 'I 
d~ i uznaniem, w tej chwili istnieje jeden Unio gą, ażeby cały kraj otaczd icb z81ltaniem i 
wer3ytet, które~o profeliorowie nie znają i znać czcią· MQŻów tych zadanie jest wielkie i trudne, 
nie mogą życzeń i potrzeb społeczeństwa, wśród lecz zarazem piękne i wdzięczne. Oni powinni I 

którego żyj!!! i działają, ponieważ temn społe- wych()wywać społeczeństwo, oni w wyjl\tko· I 

oaCllńs~wu są obcy, ponieważ ono pozostało im wych chwilach powinni wskazywać mu drog~. 
obce. Jelit nim Uniwersytet Warszawski. Prze- Alb)wiem nauka wyrabia Bą,d objekty"ny i roz
to my n:iej podpisani prtlf\!sorowie lub docenci ważny, oparty na cbłodnem i bezstrounem rozu· 
U aiwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, któ' mowan iu; albowiem ona wyrabia tlzel"Okość i nie
rzy urodziliśmy się pod panowaniem rosyjskiem, jako szlachetność myślenia i każe nawet w ·spra· 
którzy byliśmy zmuszeni opuścić rodzinne nasze wach najbardziej bolesnycb kierować się ' sądem 
st'rony, gdzie nie było dla nas możności poświę- trzdwym i spokojnym. 
cenia giq nauce i słnienia zarazem własnemu na, 
rodow i, my, którzy tę możność znaleźliśmy 
vv eałej pełni tu, . pośród braci, w szczęśliwszej 
dzielnicy, nie traol~c związk.n myśli i uczuć ·z ro· 
dakami, żyj~~mi Vf obrębie monarchii rosyj
.kie), my, zwracamy lłi~ do Ciebie, Izcigodoy 
PaDifll, jaKO do jednego z najwybitniejssyeh przed· 
8ta"it;i.1i nanki rosy jakiej. Zwracamy iit~ do 
Ci.ble w pnekonanin, że za Twojem pośrednic
twem głos lUn dojdzie do dostojoYlh przywM· 
Ców umyałowych Rosyi. Chcemy, i powinniśmy 
powiedzil ć im otwarcie: 8połeczeństwo pobkie 
pratjnle jednomyilnie, ażeby Uniwersytet War
ezawsk.i i inne 8zl;oły wyższe \V obrltbie Króle· 
litwa Pohkiego służyły przedewszystkiem wlasne
mu' IIpoleczeństwn, a zatem, żeby stały się eie, 
dzibą i ogniskiem nauki poh!dej, 

* * 
Przemawiaj~c do mężów nauki, których na · 

zwiska. Sl\ znant', których zasługi s~ cenione 
w Śl'1ieci.e kultury, nie będziemy bronili uzasa· 
dniali pawnika, że każde 8połeozeństwo ma przy
rodzone prawo da uczenia się we własnym ję· 

* 
T:ókiego ogniska nauki domaga się społe-

czeństwo polskie p()d panowaniem roayjskiem, 
takiego mu brak od lat blizKO czterd~iestu. Unio 
wersytet w Warszawie istoieje, lecz tylko" geo
graficlnem Z,'laczeniu wyrazu; stoi on, moiemy 
to powiedzitć, na zewnątrz społeczeństwa. Spo· 
łeczeń<ltwo pol8kie i przeważna większość pro· 
f<3sorów r<>~yjskich w War3~awie-to dwa świa
ty, które staraj'ł się .iaknajmniej wiedzieć o so
bie n$lwzajem. Podobuie luo je8zeze gorzej ma· 
ją si4il rzeczy w innych szkołach wyższych, któ· 
re istnieją w Królestwie, IaBtytU t Politechnicz
ny niema styczności z przemyalem tego kraju. 
Instytut gospodar8twa wiejskiego niema żadnej 
łączności z jego rolnictwem. Nikt takiej styez
nośei nie szuka, oiit t łąc~noś'.li nawet nie usi
łaje utwoI:zye Jakiż to obraz smotny, w epoce 
cywilizacyi, w pośrodku E IrOPl! A że tak jest, 
od lat blizko czterdziestu, nie jest win~ społe
czeństwa, ani nawet być mlże samych instytu
cyj, o których mówimy; jost to winą kardynal
nego bł~du, Da którym istnienie owych instytu
cyj oparto. . 
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Razu pewnego. 

(Dokończenie-patrz nr, 30), 

Akurat na ten czas nadarzyla się oka
zya, Razu jednego dowiedziałam się, że w jednej 
wsi, po tamtsj ·stronie rzeki, kto.ściś plebanię 0-
porz~dzil i pchnął proboszcza tak, że staruszek 
na miejscu kojfną!. Gewalt się okropny zrobił: 
tudy, siudy strażniki, latanina, żandarmi z forte
cy, a tu nic nie w~adomo, śladu nijakiego ani po
znaki. Ale ja dobrze wiedziałam, bo choć mojego 
Wawrzona tej nocy w Warszawie widzieli i bez 
to niby podejrzenie na niego nie padło, ja pewna 
byIam, że to jego gips, bo wiedzialam, że on 
w jedną noc i w Warszawie być potrafi i tam 
w goście nadążyć. Pewna ja bylam i moja pra
wda, bo dziś stary na Sybir zesIany , Choc! się 
zaklinal, ale na ubraniu ja sama widziałam krwa
we plamy i tak w sądzie pod przysięgą ze·· 
znałam. , . 

- Uesz, ścierwo! - ryknął nagle gość. 
chwyciwszy oburącz kobietę za 'gardŁo, - Łżesz, 
łżesz! - sycz al przez zaCiśnięte zęby, lyskając 
bialkiem jedynego oka. 

Głowa kobiety bezwładnie w tyi opadła, co 
spostrzegłszy nieznajomy, puścił jej szyję z żela
znego uścisku, 

- Poznajesz mnie, Stasiu - pytal szeptem, 
dotykając twarzą jej twarzy - poznajesz? Bó wi-

dzisz, gOl'ąbko , to oko ja dla ciebie stracH, Tam 
mi je wyjęli, raz w zęby dali i niema oka .. , Ot, 
tak dali! :..... wyszeptal, uderzywszy znienacka tru
pio bladą kobietę w twarz, 

Ta nie krzyknęla, nie drgnęla, lecz obląka
ne jej oczy dalej wpatrywały s;ę uporczywie w sto
jącego nad nią mężczyznę, 

- A teraz poznała?", No, a powiedz t.y, Sta
sia, co stary mówił, jak go wiązali? 

Kobieta milczała. OdrętwiaJa, w ~miertelnem 
przeraieniu, nieruchoma i z wlepionemi ciągle 
bezmyślnemi oczami w czarną sylwetkę mężczy' 
zny, czynUa wrażenie skostniałego już trupa i tyl
ko o życiu jej świadczyła \lI'gająca, jak w febrze, 
dolna szczeka, 

- No: co mówiI? - pytal goś~. -- Mów, 
bo ubiję! 

- Wawrzonip., lO ty? - jęl<nęla nareszc:e 
gtuchym, jak gdyby z pod zieITti wydobywajf);cym 
się grosem. 

- Taje, to ja, Przyszedt do cieb;e z kator
gi, z za borów, z lasów do cit bie przywędrowal, 
pi ętnaście lat, jak ciebie nie widział, piętnaście 
lat, lubka moja", Stęsknił ja się za tobą!.·, Myślę 
sobi e: dosyć się wysiedzial, muszę ja moją Stasię 
obaczy~, czy z niej dobra rzeźniczka? Wziął też 
nogi za pas i do mo~ej Stasi przez bory, przez 
lasy i,rzyleciaL. 

:M.ówil to śpiewnie, powoli, delektując się 
każde m słowem i nag1e ryknął: 

- Mów, suko, co ja gadal, jak muie w ręce 
strażników śpiącego oddalaś? Mów, gadzino! 

\\' mroku izby blysnęło ostrze noża. 
- Wawrzon, nie zalJijuj ty mnie!". - wrza

snęla kobieta cienkim, naderwanym gŁosem, 
- To gadaj! 
- Mówiłeś,., że." przyjdziesz jeszcze". 

wyszeptała, wyrywając przemocą zgardla poje
dyńcze wyrazy. 

1ł 31 

Zapytujemy uczonych rosyjskich. którzy by. 
li lub są prof.:sorami uniwersytetu lul> innego 
zakładu nault. wyż. w Królestwie: czy nważają 
za właściwe·, za moralne, położ3nie, w którem 
znaleźli się wzglltdem społeczcńitwa polskiego? 
czy, zajmnjąc katedr~ akademIcką. wi~c posle
runek pełny odpowiedzialnośJi moralnej, C1.y ni
gdy uie uczuli, że są w rozterc~ ?; sumieniem 
ucz6uego, a zarazem cdonka wielkiego D 'l.rodu? 
Znamy uch"ały powzięte pnel: zja"d prof"s'lrów 
rosyjskicb i oczekujemy, iż najlepsza część spo
leozeń,twa r03yjskiego orzekni.e, że w ohecnych 
warunkach katedrsl1niwersytecka; w Królestwie 
nie jest miejlłcem prawdziwego męża nanki i 
prawdziwego rosyanina. 

* 
Nie wspomnieliśmy dotychczas o młodzieży 

p')lskiej, dla której przecież ów uniwersvtet 
w pierwszym nędzie jest przeznae~ony. Mto· 
dzież akademicka w 87.częiliwszych krajach na
zywa pięknie 8W~ Szkoł~ Glówną: zwie ją: ~Al
ma Kater," Dla naszej mlod~ieży, rządzonej be~ 
miło8(li, uczonej bez entuzyazmu, uniwersytet nie 
był matką, lecz macochą. 

* * * 
Bez przechwałek i bez przeceniania sił i zd,ol

ności naszego narodu woln() Dam przecież przy
pomnieć, że 00 stworzył w roku 1363, a odnOWIł 
w r, .1400 słynny U uiwer3ytet J agiellońs\ti w Kra
kowie; że ma 1iterajur~ wspaniał~ iże pO!l?'yna
j~c od Koperników i DlugoJz6w, wydał wielki 
po(lzet pierwszorzędnych pisarzy, uczonych i ar
tystów. Skoro tak jest, zatem według elementar
nych żasad cywilizacyi, szkoły wyżize własne 
należ~ się społeczeń3twu, które jest najliczniej
szym odłamem tego narodu, 

I' Społeczeństwo polskie pod panowauiem ro· 
I syjskiem pallli~ta dobrze, że był"ltiedyś c&as, kie· 

Idy istniały w obrębie państwa d wa polskie uni
wersytety, starszy w Wilnie i młod~zy w War

I szawie; pamięta. że usiłowało jeszcze za dawnych 
'I lat stworzyć własną politechnikę w Króle3twit; 
że pnez ozas dłngi cieszyło si~ działalnością To-

1 warzylItwa Przyj, Nauk w Warszawie, które by-

I ło pOlliekąd akademią nauk; że wreuoie krótko· 
trwała pOlska Szkoła Główna warilzawska '''yI dała znany ~a9tęp ludzi, zasłnionych pued kra

! jem, literaturą, wiedzą. Sp9łeczeństwo to widzi, 
i źe tntw Galioyi istnieją dwa uniwersytety, S~ko
Ila politechniczna, Akademia sztuk p ' ęk:'nych, Oraz 
l P9ważna w świecie nanki Akademia umiejętno· 
! ści w Krakowie, że "s~ystkie te instytucye są 

polskie i że żadnej szkody, przeciwnie pożytek 
cblubę przynoną państwu, p)ń którego 8~ra-

- Widzisz, jakie moje siowo!", Jestem te
raz z tobą, duszo moja! Z katorgi uciekłem, przez 
tajgi, przez lody przflz morza do ciebie leciał- 
mówit, oddzielając każdy wyraz, 

I zamilkl nagle. 
Lampka pykala niespokojnie i po eh wili zga

sla, napełniając powietrze gryzącym swędem, 
W stancyi zaległa cisza, przerywana tylko chra
pliwym oddechem l€żącej, 

Gość, siedząc na krąwęflzi lóżka, bawil si~ 
składanym nożem, wbijając go raz po raz gtębo
ko w deski stolu. 

- No, teraz zgoda między nami - przemó·· 
wił po dIugiem milczeniu, ~ Wypila ty za zdro . 
wie WawrzonH, to pokochaj go . Przytul, pocaluj 
starczyście, tak, jak Jóźl~a ?ałowala, jak rzeźni
ka przytulała, Tylko me Jak za pieniądze, jak 
tego sołdata - mówi! c1rżf);cym żądzą tlzeptem i 
wziął ją w objęcia, . 

W martwym spJk,oJ,u izby zmieszały się d\r~ 
ciężl,ie oddechy, przY,spleszone, jak chrap pędz<l
cych koni, przeliliąkmęte rozbestwieniem i nIena· 
wiścią,,· 

- A wiesz ty, po co ja przyszedł? - zapy
tal nagle gość i wyczekiwat, a nie słysząc od po . 
wiedzi, ponowił zapytanie. 

, Kobieta milczała, Jej skulone, nagie cialo 
wcisnęło się w pościel, jak gdyby pragnąc się 
w nią zakopac, 

- No, mów! - zawotal dziko gość, 
Wązki kawalek stali, jak blyskawica, mignął 

w mdłem świetle rodzącego się dnia i jednocze
~nie rozlegl się ryk mordowanego zwierzęcia
krótki, peren śmiertelnego, błędnego przerażenia, 

- Po to przyszedl p:> to, Stasieńko moja, 
po to, po to!. .. - powtarzal w upojeniu gośc, za
tapiając niezliczone razy nóż w drgającem ciele 
kobiety. 

~ONIEC. 
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wiedli,,~ i dobroczynną opieką istnieją, któremu powiedź na te i inne liczne podobne pytania "Margrabia !to przybył - pisze autor art y-
"ywdzięezają się, dostarczając mu wybitnych i dałbyś Czcigodny Panie, jaką dałby każdy świa- kulu-witany przez wielu radośnie. Mówiono, że 
zasłlli'JDych męż6w stanu, pomi~dzy któlymi wy· tły, sumienny i ł!lprawiedliwy rosyanin. Ola zadzierzgnąć wieczysty węzeł przyjaŹli mi~· 
8tnrczy wspomnieć Juliana Dnnajewskiego. Powtarzamy raz jeszcze: społeczeństwo pol- dzy Koreą, Japonią i Chinami. Większość spo-

Kto poznał życie społeczeństwa polskiego pod skie pragnie, ażeby Uniwersytet warszawski był glądała na jego przybycie podejrzliwIe, przeczu
panowaniem rosyjskiem, musi uznać jego umy- l polski; ażeby j~zykiem wykładowym był vv nim wając, że coś niedobrego święci się dla nieza-
8~0V;łl żywotnI ść. W ostatnim okresie swego ży- j Język polski, deby profesorowie byli pGlacy, leżności Korei.-Nie, to niepodobna, mówili tam-
CIa usiłuwało ono nieu3tanuie, mimo niewymow- powoływani-p~d kontrolą władz (jak w8zędzie)- ci. Przecież JapoDia poręczyła wraz z iunemi 
n.ych trudn, ś.i i przeszkód, u0zyć llię i nie cofać l jed[) ak drogą wyboru przez ciała naukowe kom - pań~twami niezależność Korei. Nie podepcze prze -
SIę duchowo. Mialo Pa.wińskiego, Łliguoę, Mali· petentne; wreszcie, żeby ten Uniwersytet był cid sama własnego poręczenia. 
nowskiego, Chmielowskiego, Marcelego Nenckie· I uletylko poliki, lect: żeby był wielką, świetn~, Po krótkim pobycie, po rozejrzeniusiQ po 
go, 'l'aczanowskiel!0' Cieńkowlikiego, Chałubiń- j- t:ur0f>~.iską Wszeeunicą. W tak.im Uaiwersytecie, kraju, margrabia zwrócił 8ię do cesarza koreań-
skiego, Zygmun-ta Wróblewskiego, Abakanowicza, z czysto teor-etycznych względów, mUeiałj by zna - akiego z żądaniem, aby podpisał przedstawiony mu 
J~drzejewiczt; przytaczamy tylko nazwi!Jka zmar· leźć miejsce katedry z zakresu historyj i litera - papier, obejmujący pięć artykułów. W artykułach 
łych, k.tóre cisną si~ pod pióro. Wyd"ło setki tury rosyjskiej. Lecz obok teoretycznych istnia· owych była mowa, że Korea zwinie urząd spraw 
tOmów nauk{)wycb dzieł j wydawnictw; pamięt- I łyby wzgl~dy praktyczne, ktÓre w polskich s~k.o- zewnętrznych, aBprawy dyplomatyozne koreań-
nik F ,z,ografwzoy, prace Filologiczne, prace ma· I heb wyższych Królestwa kazałyby zwracać u- skie zabtwi<lć b~dzie Japonia; że mianowany 
tematyczno fizyczne, Wisła, Przeg1l!!d filozoficzny, l wagę młodzieży na naukę języka rosyjskie'o. będzie generaloy namiestnik japoń~ki, rezydują-
paruiętlllk Tuwarzystwa lekarskiego, Słowmk ge- Tej potrzebiv _praktycznej czyniłyby zadosyć, cy na dworze koreańllkim; zarząd administracyi 
ograf.czuy, Słownik jerzyka polskiego, Wydawnic- I w szkołach wyższych Królestwa, stosowne lektv- w miastach portowych obejmą gobernatorowie j:-..-
twa t!uy Mianowskiego i t. d; wielkie mnóstwo raty, w fposób praktykowany we wszystkich pońscy. 
podrę(l~lllków i dzieł popularnych, rozmaitych l wszechnicach. Ale nie wchodzimy i nie moŻe- Pomiędzy cesarzem a margrabią zawią.ała 
tiDcykl&pedyi i wydawnictw zbiorowych; posiada my wchodzić "tem miejscu w 8.zczególy orga- się rozmowa na8tępuj~..,a: 
czasopisma . pra.wnicze, ekonomiczne, lIterackie, l nizacyi komphksu szkół wyższych, które IIylyby - Slyst:ałem już, że Japonia chce objąć pro· 
pedagogiczne, matematyczne, chemiczne i ogólno potrzebne Królestwu Polskiemu. Nie w~tpimy o tektorat Dad Kore'!, ale temu wiary dać nie mo
przyrodnieze, techniczne, rolnicze, leka.rskie. U3i-1 tem, iż be7stroLna i iyczliwa krajc.wi władza głem. W ciągu wojny zachowywałem się ś~jśle 
łowało i WCIąŻ u8iłuje utworzyć i utrzymać: mu- edukacyjna zdołałaby bez istotnych trudności I w myśl bnmienia traktatu, poręezającego Diety' 
zea sztuki, przemysłu, stacye naukowe, techno- j pogodzić w urządzeIJiu tych szkół względy pań· I kalnośó Korei, sądząe, że zapewnię w ten spo
logiczne, rdnicze, również sieć dostrzegalni. me- Il!ltwowe i narodowe, praktyczne, naukowe, a nR- sób krajowi mojemu. życzliwość Japonii Ołlecnie 
teurologic~Dych; o ile b)}) podobIJa, próbowało wet i etyczne. Albowiem tl·zeba i o tem pamię- I jestem tak zdnmiony tern, co słyszę, że nie mo 
~akładać szkoły, prowadzić kuna f~chClwe i po· tłĆ, że nauka lu·dzka -nie jest tylko zbiorem I gę znalt*ć słów ul.powiedzi. 
pularne odczyty. przepisów i recept, nie jest tylko sumą wiado- - Ządauia, z któromi przybywam, wypowie-

Tu społeczeństwo (hee zatem -tyć, jak DO- mości, potrzebnych w pewnym zawodzie. dziane zostały przez rząd japoński, który od nich 
\Wożytne, UCyWIlizowane społeczeństwo. Wszak Nauka jest motorem umyllłowego żyp.ia na- nie odstąpi. Mają one na celu dobro obu naro· 
'W inDych krajach Europy, w Ameryce, w Au· r odu ... Rolą uczonego jest patruć jasno i to gło· dów i spokój. Wi~c proszę o ich przyjęcie. 
I!tralii widzimy wytężonI!! pracC2 ludzkości. M) śl Bić, (lO rozum i sumienie wskazuję jako prawdę. CesArz milczał długo, nareszcie rzekł: 
1V/jzędzie zdobywa Dowe dziedziny, otwiera lub Rolą nauki jest obalaó 8~dy pł,tkie i puśpiesz - Odwieczny zwyczaj każe, aby wladca Ko-
1"OZSierza pola UUChowEgO lub materyalnego bo· oe uOł:ólnienia, utem wyrywać z korzeniem rei, w wypadkach ważnych, zasięgał racły wszy-
gactwa, "\"łedzie do cora1ó głębszego pOJmowaDia komunały uprzedzeń. A wszakże na takich wla- stkich dygnitarzy i uczonych. Zll8t08nj~ się do 
.\ opanowania natury, do coraz lepszej znajomo- śnie !lądach, uogólnieniach i uprzedzeniach krze- tego zwyczaju . 
.ści człowieka, prowadzi ludzkość ku prawdzie i wi @ię niechęć, porasta. zarozumialość l pYCh3, - Sądzę, że to zbyteczn-e. DJbro obu naro· 
ku ideałom. Dlaczego do udzia!ła w tej ogrom· której nit'godnym owocem itl9t I l~Leśladl)wanib dó" wymaga nat'ychmiastowe~o podpisania. 
nej pracy nie mają być dopuszczeni {)olacy, zo° I i ludzka krzywdlt. Dlatego; wLiIlie dlatego, nie- - Podpisać zgubę kraju!.. niel .. wolałbym 
staj ący pod panowaniem ros.vjskien 7 Faktycz- ł chaj naród rosyjski apełni gorą~e pragnienie raczej umrzee!.. . 
J1~e są od niej odgrodzeni. Nie m&ją "hsnych I narodu p l)lskiigo; niechaj ~e sprawą społet:7.eń· PH~Ć godzi::! toczyła się rozmowa na temat 
bibliotek, muzeów i zbiorów; nie mają kliDik,! stwa rosyjskiego. Polacy odf.yskajlf. szkoły wb.· powytszy. Margrabia wyszedł nic nie u'yskaw-
.obserwatoryów i laboratoryów przyrodDlczych. r sne w Królestwie Polskiem. Z chwilą, gdy w ta- uy. 

'i..~' I kit:h szkeł!.lch wytworzy s:ę i za.kwitDie nauka Nazajutrz zaprosił do siebie miniltró~· ko-
N_ polska, CtŚ w naszych, ale i 'W W.szy ch duszach ~ reańtkich, przedstawił im keniecznośt\ puyj~ci a 

UczeDi w Królestwi-e, aleby zapracować na tłuzacb poczuie powoli si~ zmienhć. A~a.demja żądań japońskich. Daremnit'. Wobee tego zwró
e:hleb, musr.ą staraĆ się o posany w biurach in· ' Umiejętności w Krakowie raduje się teLD, że li- cił się do cesarza o zwołanie rady ministrów 
8tytucyi prywatnych; ażeby mód~ ogłaszać dru- I ozy W sweru gronie Mendelejewów i Wiesiebw· i rozważenie sprawy ra?; jeszcze. 
kiem swe prace, musz~ odwoływać się do cnar- sItich. I uC:.Icni polscy w Warszawie z uozuciem Zebrała SIę rAda. Za.ledwl6 zaczęła posie-

. ności publi@znej. Aitronomami bywają tam leo sZCZęŚCIli. powitają dzień, w którym dane im bę - daeni!', na salę wszedł poseł japoński i znów za· 
karze prowincyonalni; meteorologią kraju opie- dzie głośno powiedzieć: że w szacunku wzajem· czął I'rzekładać rzeez 8WOją· . Nik.t go jednak. 
kują się cukrownie; źródłowe wydawnictwa hi- nem, w zobopólnej c7.ei ideałów tolerancyi i spra- nie ~łucbał. Tymczaaem pałac .ceu.rJki otoelyli 
s~oryczne istnieją azięki obywatelskiemu pOCiU - wiedliwośei upatrują z",równo nakaz snmienia żołDltue Japońscy. Cesarz rozwlązsł rad~ i udał 
~lU kHku l1loinych ronziD. Filozofa w tym kra· jako i · ostoję losów obydwu narodów. się do IIwych pokojów . 
.Ju znajdziecie wkaot(lr~e garbarni, matematyka Zechciej przyj, Ć od naa, Clcigodny Paui!', Margrabia przez ministra d"oru prosił o au-
ln~ historyka na podrzędnej bankowcj lub k.o· zapewnienie o głębokim szacunku i o poważaniu, dyeucyę· Cdsar~ odpowiedział, że jest chory 
lejOwej posadzie. które dla. Niego żywimy. i nikogo przyjl!!ć nie może. W tej chwili wszedł 

W taki(h waru okach (wzięliśmy pnykłady Kraków, d.30 października 1905 r. margrabia do pokoju cesarza. 
z Ż - ) l K ól . - Nic zrobić nie mogę-nekł oesarz, -Ro~. 

yCla pracuJ'ą uczeni po scy w r estwle; Nnpoleon Q'/Jbulski, Wincenfll Zahzewski, ó' .. w k' h d . w J " m w SIę pan z mlDlatrami. 
tli te warunkach kraj czuje Slę o ,umęty lVlct1'yan Sokołowski, Edward Janczewski, Emil 

O? pracy duchowej calej ludZKości i to odsu' Godlewsk.i. X. Władysław Knapiński, Władysław Ministrowie byli wszyscy na mi8js~u bo ta· 
DIACl"e· h ćb . k I. s·l l l due"'o nie wypuśeIli z pałacu żo}ul'er"e J·a'pońscy. '( , mImo c o y I sromnego Zl.l6reiU I na· IIeinrich, Mm.y(m Zdziechowski, Wa e~'yan K ecki, !:t u 

szego Darogu, jest przecież ziradnią wobec Km'ol PotkCt11ski, Władysław Natanson, Rostafi~i. Więc .z~ów zaczCito rzecz o~ pocl~tku, z tą tyl· 
W8zechludzkie) kultory. ski, Karol Klecki, Stefem Jentys, Józef Brzezi1iski; ~o róznl~ą, że do perswazyI przyłączyły się gro" 

* Leon Mańko wskt: , Jan Łoś, J.udwik .Bl'uner, }{a. zby. Wldoeznem było, że ministrowie chwiać 
zimiel'z Rogoyski, Jan Piltz

l 
Kazim7·e1·z Kostanecki, się zaczynają· Margrabia zaż~dał ,łoBowania nad 

Znaczna ozęść młodzieży tego kraju szuka 
natki na zagranicznych wszechnIcach. Zuaczna 
c~ęść inteligencyi tego społeczeństwa emi9ruje, 
~Ie mogąc wyrzec się dążeń naukowych. Tego 
Jesteśmy my s1mi dowodem, lub też pocbodząey 
z pod panowania rosyjskiego koled.y nasi, pro
fe8oro~ie Uniwersytetu i S~koły politechnicznej 
We Lwowie. Ale nawet l dalej w strony cało 
kiem obce emIgrują uczeni polsey ~ I:rólestwa; 
moina ich znaleźć w B3Dn. w Heidelbergu, 
w. Getyndze, w Bernie, we Fryburgu, w Gene· 
,wIe, Paryżu. Zapytujemy, czy emigracya taka 
Jest pożądana dla kraju, a nawet i dla pań
stw:>? 

* 
. CÓL mamy o tem powiedzieć, że wysiłki 
J starania, które przedsiębrano z Królestwa wie
l~kroć razy w celu uzyskania możności założe
nia Towarzystwa Daukowego polskiego 'w War
Szawfe, pozostawały zawsze bezpłodne? Czy s'a
w~lo 8i~ w ten sposób zadosyó nietylko spra· 

' WJedliwości, lecz wprost nakazowi roznmt;? 
Nie w~tpimy ani Da chwilę o tem, jaką od-

Odo BIt/wid. przyj~ciem propozycyi japońsltioh. 
- Nigdy Da to nie zezwJl~-zawołał pre

zes rady. -:-:-:-

- NigdJ'! A gdyby cesa.rz nasz chciał tego? 
- Na.wet gdyby cesarz chciał tego, ja Da 

to nigdy nie zezwol<l .. 
~o się dzieje w Korei. 

Margrabia stańął W obronie cesarza które· 
Bez wrzawy, be'z hymnów żałobnych pogrze- go woli prezes rady śmie lIię opieraÓ Spó, 

bano jedno z państw niezależnych azyatyckich, 8końc~yl się w ten sp88ób, Że prezes rady został 
Koreę. Krótką notatką telegrafH:zną powia.domio· uwi~ziony. 
no o tem świat cały - i rzecz skończoua. A je- Późno w nocy przyniesiono pieczęć ministe-
dnak była . tu jedna z tych tragedyi dziejowych, rynm spraw wewn~tl"t.nych. Ministrow'e kolej· 
tak p{}diJbnych do siebie, jednakowo smutnych, je- no a.kt podpisywali. Przypiecz~t'Hvaoo go we· 
dnakowo przejmujących. dług obowiązujł\cej f~rmy. 

Gizeta koreańska "Wang- Sung" ku wiecznej O godzinie 3 ej w nooy rozpuszczono warty 
rzeczy pamiątce zami{Ś~lła artykuł <O~tatQi dzień japońskie. Margrabia wyszedł, nlOsą'.l akt, odda· 
Korei». Gazetę skonfISkowano, redaktora wtrą jący Koret} pod zarzl!.d Japonii. 
eono do więzienia. Pewna ilość egzemplarzy ro- Nazajntrz eala stolica K~rei okryła 8i~ Ż.1-
zeszła si~ przecież po świecie. Pisma cudzoziem- łobą. Zamkni~to sklepy, szkoły, urzędy. Nlnp'
skie powtarzaj~ ów artykuł. Czytając go, wyda- Jong Wang, znakomity koreań3zyk, krewny c~. 
je się, że to Die w Korei się dzialo, Die w dZi-/ tianowej nieboszczki, odebrał sobie życie. Kil-
siej szych czasaeh, że opowiada kt6ś historYę blis- ku innych wY80kich urz~dników p)!ldo w jego 
ką, dobrze znaUlit. ślalty._ 
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W . kilka dni p(biej S'~ny Z'edoocz :;ne i !I-------------------.. ----------------~ pierwiil~e odwołały swego posła ~ Senlu. ! 
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N a m i e 8 t n i e t w o 5 y b e r y i. 
DJ cTimes2) dtnoszą z Petersbmgf: Po od

wolaOlu namiestnika Syberyi, Aleksiejewa, kr~ 
żyły pu gło3ki, że uamił 8 nictwo syberyjskie zo
stanie ~ niesione. DlJ tego też czasu stanowisko 
to nie b: l) zajęte Do piero w ostatnich czasach 
rozes d lt ii i \) WHŚĆ , :te Il ilUl iestnil ... lem S yberyi ma ; 
być gener. ł Grodfl~uw, który jnż wyjelilbał na '1' 

DaJeki W8chód um) ślu~ m poei~giem 

Wczoraj po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zgasla. w piętnastej "iośnie życia 
.kochana przez nas 

ś. t p. 

Zofia Gorska, 
córka Czesława i ś. p. Wandy z Knabów. 

Wyprowadzenie zwłok na Stary cmentarz katolicki nastąpi w sobotę 10 lutego 
o godzini6 3 ej po poludniu z mieszkan a przy ulicy Mikolajewskiej Kg 13. Na te n 
smutny obrzęd zapraszamy krewnych , przyjaciół i koleżanki zmarłej. 

Ojciec, siostra i ródzina. 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 1740 

................... M.&&MW •• ! .......................... . 
Wybór docentów prywatnych dokonywa się w wy- pi8. Pomoc, która w - porę przybył8, położyła 
dziale przez tajne balotowanie. R~ec7.j w iśei człon · kre8 rzezi, ścigai'4c napastników. Ormianie spalili 
kowie I adjunkci Akademii nank, byli on f;soro- wieś tatarsk~ Kizinadżi. 
wie uniwersytetów, posiadający stopiEń doktora Algeciras , 8 Jutego. Delegaci marokańscy 
lub magistra; mają prawo być docentami pry - wymówili dla Maroka zupełną swobodę działa-
watoymi br z balotowania. Docenci prywatni 010- nia w sprawie ceł wywozowych. WywÓ1. bydła. 
gą być profeRorami innych wyż8zych zakładów dozwolony jest · przez wszystkie komory celne 

l naukowYGb. Ci. którzy byli docentami prywatny . . nadbrzeżne. Dozwolony jest także handel nad· 
, mi p7zed wprowadzeniem nowej u8tawy, zacho brzeżny zbożem, jarzynami. jajkami i owocami. 

Nowy oamieRtoi k ma tei objąć główne do 
WÓdltwo nad li'ojskami Syberyi po generl!le V.- . 
niewiczu, ustępująC} m z powodu nadwątlonego 
zdrowia. Geller~A Grodekowotrzymał podobno 
bardzo rozlt'głe pełnomocnictwo; będzie on taj
zupełniej nitzależDY od ministrów, wnioski zaś 
swoje i raporty przesyłal1 mil wprost do Najwyż-
8zego za\ w ierdzl>niB. Pró6z tego, pozostawiono 
generałowi w bardzo 8zerokim zakresie najznpeł
niejszą 8wobodę działania. Tego rodzaju pełno · 
mocnictwa podyktowane z08tały koniecznością 
chwili, która "iQ obecnie na Syberyi przedstawia 
nadzwyczaj poważnie. 

wUJą te prawa przez lat 10. Konferencya przy.r·Ała do wiadomości życzeni& 
B e z i m i e n n a p rok l a m a c y a. P t b 8 l t G b t·b " e ers urg, u ego. u erDa ora czerO! ow · rządu marokań8kiego co do zaprowadzenia mo-

N a ulicach Petersburga ukazała 8i~ rrokla skiego, Chwostowa, mian()wano senatorem i radcą nopolu tytuniowego w Maroku i uznała za zua-
macya bezimienna, nie mająca nawet llrmy dru· tajnym. dę. :te o8oby w8zelkich Barodowości maj'4 praw() 
karni, rOZr7Ul'ana setkami, a nawet ty8i~cami. Niiszy Nowogród, 8 lutego. Zmarł wielki ka- bnć udział w Iicytacyi na monopol sprzedaty 
~ceść jej prz) hczaj/\ korespondenci pism zagra - p italiata l filantrop Rukawisznikow. opium, haszy8zu i tytunin. 
nlcznych... .. " Noworosyjsk, & lutego. Usiłował zbiedz Paryi, 8 lutego. Zbliża się chwila, w kt6-

"Dopóki CIaS Jeszcze, łąCZCIe ~Ię, prawdzl~l z wię~lenia członek miejscowej organitacyi b)o rej konft:rencya w Algeciras przystltpi do obrad 
rosy~~lle? aby Rosy a nadal bJła rOSYJską!. • Uzbroj' jowej Kałangsdze w przebraniu. Dozorca wię · nad eprawq organizacyi policyi. Be-z względll! 
?,Y.8Ię I wypędźmy n~s~ych głównych Dleprzy" \ zienny wyśledził w8zakże Kałangadzego w skle- na optymizm w kołach urzędowych, opinia poli-
Ja~lół, którymI s,tli żydZI I pdacy. Ma~stwo robo- pie monopolowym, gdzie przyaresztowaniu eta· tyczna francnska ,jest zaniepokojona. Gała prasa. 
tmków zglDęlo Jnż w walce, krew . Ich-płyoęła [ wiał opór i zranił 8trażflika sztyletem. Dnorca oprócz ftS .ecle", pisze,że nie mOŻna oddawaĆ' 
pot.okliml. ~lerz dyable ty~h . zdraJców (dosło zranił cj~iko Kałangadzego z rewolwera, poczem organi~aC'yi policyi 8ułtanowi Inb konfereDcy~ 
WOle). Grcz:le c~~ru ,~o8YJslue po~IDno roz· I aresztowano go i odesłano do szpitala. - międz.vnarodowej. . 
brzmlewać w. ~~łeJ RosY.1 . . . I Penu, 8 lutego. D~i8iaj O godzinie 11 przed "E~ho de Pads" zapewnia, że program nie-
. cNa82& Z Z!l) donOlil, że hr. WItte, przYJ~\l· połndniem zabito policmajstra KlI.ndaurowa, Za., mieckl w tej sprawie, który obecnie poznali joż: 
Ją~ dep~tacJ~ . mIeszczan E'iaterynod~ru, powle- bójc~ arezztowan0. delegaci francuscy, jest znpełnie odmienny. 
dZIał mIędz>: ,wntm: "Rewolt.cy?n:i JI .che~, aby Dorpat 8 lutego. TowHzfstwo naturalistów Lonelyn, 8 lutego. Do "Tribuny" telegrafują. 
Rosyą .rząd~lh. ~olacy, ()r~HiDle. I żydzI. Ale do wybrało delegatów celem 8tanń u generał · gu- z Czifu, ze eytuacya w Korei ma być wprost 
tego llle dOJdZlf:l . WYPOWIedzenIe podobnego zda- bernatora o uwolnienie u"ięzionego docenta B) nie do uwierzenia C~sarz koreański jest filk-
nia prz{z prezell8 m: n istró.w wy~aje się n!epra- gojawleńskiego. tycznie j( ń~em wojska japoń8kiego, otoczonym 
wdopodobnt; przypullZczac raczej mo~na,. IŻ za- Połta,,! 8 lutego. Gubern!.ltor zwrócił 8ię do przez 8zpiegów japońskich. Korespond~t .. Tri-
równo owa proklamacya anOUlmowa, Jak l pogło · l d d k . , . . l b 
ska o wypowied?;eniu powyżej l'rzytoczonego po. u n z o 3ZWą uspa 8}8Ją.Cą, przypomluaJąo s o· uny", pr:tezwyciężyw8zy wiele trudnośc;, otrzy-
glądu hr. Wittego na sytuacyę, z jednego pocho. bVfa Mt onarlch~. wYóPo"flełdzlane hd . 2d9ż stymn a, a mał od cesana dokument, opatrzony pieczęcią, 
dr ź ódł . Y s rzeg I Się m w a i3zywyc po egaczy, wro- cesarską, w którym cesan oświadcz';; ze wcale 

ą r 8. gów Ctlllar2a i ojczyzny . . Gubernator namawia nie zgodził się na traktat japońsko koreański 
----- ludność, aby spokojnie przygotowywała si~ do z dnia 17-go li8topada 1905 r.) że wcale nie. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

wyborów, uprzed~ając, że wszelkie gwałty i nie- przelał swych praw zwierzchniczych pfń8twU ob-
posłus?:sństwQ władzy będą surowo Il arami, cemu"oraz ze wcale nie zgodził się na kontrol~ 

Ifowobajuet, 8 lutego. Tiitarzy nap~d8ją spraw. we.wnętcznych Kurei. W końcu cesarz wzy' 
na wsie ormlańllkie w odleglości 70 Wit r~t od wa WielkIe mocarstwa, aby objęły połączonemi 
Nowobajazetu, CI) wywołało tu popłoch i baza- siłami protektorat uad Kore~ nad Koreą na lat 5-
ry zamkoifito. Zuządca powiatu wyjechał na dla kontrolowania ·8praw zagranicznych. 

Petersburg, 8 lutego. W czasie rewizyf -w 0- miejsl'e iaouneń LondJn. 8 lutego. Chamberlain ogłosił listt 
8tatnlm 'yguGUlU w Dynabnrgu, Połtawie, Rydze, Kutais, 8 lutego. O godzinie 2 ej po polu w którym oświadcza, że nie będzie ubiegał si4) 
TnIe, powiecie wylkowyskim, Toropou, .Merwie, , dniu śmiertelnie raniono w ceatrU!D miasta. na- o kierownict"o stronnictwem unionistów i kate-
Bla!) mIltoku, Lugańikn, Niższym Nowogrodzie, I czeloik'\ pll'll'ł'iatu B:egam1'Ja Złł)Ó/Cl zl)legt. gorycznie zaprzecza, jakoby sprawa rtCormy ta-
Warazawit', Wlerchnieudinsku i Siergiejewie z,na- , Re1sin,forl, 8 la~ego. DJlilHienia dzienni rJfy była zaniechana z powodu niezgody z Bdl-
leziono wit:le hekt6grafow, rewolwerów~ labora- ków v cbl,ruble Maksyma Gorkiego są zm) ślooe. fuurem. Jeżeli propozy6ye m amberlain& odrzu~ 
torynm prz~ g )townjących bomby, orat kilka taj- I Je~t Iln zupełnie zdrów. I cone będą przez większość IItronnict'wa, to t"o.-
nych drukarni. Wierchoturje, 8 lutego. Rezerwiści codziennie ny on wlamą grup~ polityczną· 

Pet.rsbur,;, 8 lutego. Ministrowi spraw we - oblegają zarz~tl ziemski, żądając zapomogi. bez Paryi, 8 lutego. Min!ster Qlarynarki, Th-om-
wnętrznych przedstawiała się deputacya kaImy- względu na stau majątkowy i ciwiadczają,:te pBOU, oś "iadczył, że komlsya do spraw marynar
ków o dopus1óczenie przedstawiciela swego przy że generał Llniewicz rozkazał dawać zapJmogi ki musi koniecznie rozs~erzyć program swej dzia-
rozważaniu sprawy zaprowadzenia 8tanu wb· w8zystkim Władze i zarząd ziequki mają wiel- łaloości, uchwal Ć . budowę nowych łod&i podwo-
8ciańsk.iego wśród kałmuków. kie trudności. Projektowane je~t zwołanie uad dnych i pancerDlków. Opracowano już projekt. 

Petersburg, 8 lntego. Pisarz Garki miał atak ?'wyczajnegJ zebrania ziemskie-go. Mielizkańcy . o rekrutowaniu marynarzy i o zwiększeniu ka-
nerwowy, połączony z silnym krwotoki~m. Kon- śpieszą z zajmowanfem kawałków zitmi, prze I drów (fi 'erQw marynarki. 
By liom le·karzy znalazło komplikacye w płucach. znaeZ(1n v( h dla przesiedleńców. I Lon 'Jn, 8 lutego. Z Waszyngtonu, donosz~ 
Po udzieleniu pemocy chory czuje się lepiej. TJ flis , 8 lutego. Na kolej ach zakaukaskich 'I że w 8f~rac~ marynarilkic.h mówią o możliwośa[ 

Petersburg, 8 lutego. Aresztowanego w tam I wydanu rozkaz, aby na stacyach przemaczenia demoustracyl .fl.)ty ~r~eclwko Chinom. Jelllcze 
b.Ov{ slum 8~a~ie okręgowy m z rozporządzenia otwierać wuystkie work i poczto Ne, jeżeli po- : dwa. kr ążowUlkl wYJezdżają na Da leki Wschód. 
gel!(fl!ł gubernatora tambowskiego adwokata przy· wstało podfjrzeoie, że 2awierają broń luo arou- l Londyn, 8 l:a teg? Do "Daily 'l'elegraphn'· 
8u~glego Kalmanowicza WypUS2CZODO z więzienia. I nic:)~. don?sz/}. z T~klO, ze w związku rIl projektem 

Petersburg, 8 lutego . . Na p08iedz~niu profe - Tyfl:s, 8 lutego. Wczoraj unłynął termin wy· ud~I~lenla kobIetom pr,aw wyborczych, b~dzi6. 
sorów w sprawie reformy uniwersytetów, ' od by· da waula broni przez ludnoś:l . ... W nocy, o Dl)k h)· naJpIerw doz~olone. ~obletom, należenie, dla pró· 
tem wczoraj pcd przewodnictwem ministra (świa- telu, około mostu M ,chałvwskiego, strztlano do by do stronnIctw politycznych. 
ty, rozpoczęto oorady nad spraw'4 docentów pry- policyaut~. Patrole utoczyły gmach hotelu i strze- Londyn, 8 l~tego. Ze Szkocyi donoszą, że. 
watnych, aSylltentów, laborantów i t. d. Większo- lały do D1~go. Aresztowa.no dwie osoby. Wl~Ś(1181l1e w łodZIach z fhgami i mazyką. poply-
ścią głosów uchwalom·: docenci prywatnI powinoi l Do cKawkazn) donoszą: S\arc a pcm iędzy n~h do wy8py Watersay, należącej -do la<.1Y Kat· 
p081adać stopień doktora, mają oni prawo wy. : ormiana.mi a tatarami przybrały w ostatnich cza- ka~. Owladnąw8zy WY8pą, włościanie zaczqti 8y
kładu i prowadzenia 2ajęć praktyoznych, korzy- sacb furmę Dadzwyclaj ostrą w pow. kazachskim. pac wały. D ,}st~p do wyspy utradn oay. . 
stając z andytoryów i ze środków pomocniczych ł Z powiatu prZyjechali tatarzy. W gub. bakuń LondJI 8 lutego. ~ czoraj w hotelu R.lluet 
wydziała, po porozumieniu 8ię z zanądzajllcymi. J IIkiej w nocy IIpalono część wsi ormiańskiej Pa- odbyło 8 'E} zgromadzenIe, mające na celo. przy-
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czynić sił2 do 2.bliźenia Anglii do Rosyi. Zebra
nie, odbyte pod przewodnictwem p. Newmarcha, 
jednomyślnie uchwaliło rezolucyę, wypowiadają ' 
clł, że chwila obecna je3t najstosowniejsZll do za
poc2ł!tkuwania zawilłzania bliskich stollunków po· 
mi~dzy temi dwoma krajami. 

Ranióny włAśc'ciel oC:wieziony ~ Ó itał do s1pi
tala. 

I nowilo powołać komisyę w celu opracowania pro
I jektu oddania gmachu pensyonu s:daoheckiego 
I gimnazyum bezstanowemu oraz zlik"idować klub _ Władimir, 9 lutego. W S.mi i So)hmie spo

kojnie. W 8zystkie fabryki ~ filCOją. szlachecki z oddaniem lokalu dla nowoutworzo· 
nego klubu powszechnego. 

Kopenhaga, 8 lutego. cDannebn g, donosi, 
Że zwłuki króla b~d~ spoczywały " kościde 
pałacowym do dnia 15 go lutego, a zrana ania 
16 e;o b. m. mają być przewiezione do kOś(lio}a 
w Roaskildz.ie, gdzie dnia 18 g" b. m. odbędzie 
eię p!1gneb. 

Odesa, 9 ltlt~go. 5;>alił się młyn braci Apa
tra; straty wynoszą pól miliona rubli. Ministe
rynm spr3W wewnętrznych wypowiedziało się za 
zad(lśćuezynieniem staraniom odeskiego zanądu 
miejskiego co do wyasygnowaniu 20,000 rubli 
clla. ludn, Ś li pozbawionej pracy z warunkiem, 
aby część tych pieniędzy była wydaoą dla po
t.bawiouJleb ~,racy w gub. chersońsk.iej 

Semipałatyńsk, 9 lutego. N a zasadzie stanu 
wojennego w Pawłodarze arentowano Alichan
Bacbejcbanowa, lrandydata na poda do Damy 
państwowej, uczestnika listo~adowego ziazda mo
skiewskiego działaczów ziemskIch. Prośl:l~ kirgi
zów o uwolnienie Alichauowa władzo administra· 
oyjne odrzul3iły. 

Tokio 8 lutego, Mianowano wyższą korni
sYlf, :!.łożuDą z siedmiu członków, dla z&nądza
nia sprawami Mandżuryi oraz obmyślenia środ
ków dla wyzyskania międzynarodowego położe
nia łlandżnryi " celach handlo~ych i przemy· 
słowy eh. 

Kostroma. 9 lutf'.!!o. Z · branifl szlachtv po~t~- -8-

Z dniem jutrzejszym zostanie rozpoczęta sprzedaż uznanych powszechnie za 
I najlepsze 

I Cz~tolauy, Katao i ~ątrów. d~~~rowy~~ , DZIENNE. 

Petersburg, 9 IU~fgo. W numer~ee "N'1s~ej I ~ b k Ja a Fr zlnskl-ego W 8 Żl~ni" z dGla 7 9. m. wydrukowano szczegółowy: la ry l n u w ar zaWIB 
~:~:a~rf~kę:~:ri~~~:ru~r'A:e~~;~Ote~::~~~~:}n:!:~ II w ma,gazynie "Vara Violetta", Piotrkowska 41. 

171-1 tersburska upoważnionlł jest do oświadczenia, że 
<)pis ten " niczelll nie odpowiada rzeczywiste i0i. 

Ryga, 9luttgo. Pcgloski o dymisyi generał· ~ lamleana kaloszy I II L E K O 
gubernatura SJłloguba i gubernatora Zwegillcowa ! ...... e 

pozbawione są podstawy. I 
1317-r 

Z miejscowcści kraju Nadbaltyckiego z lud- 'I ... W niedzielę d. 4 b. m., ostatnia wy-
nośeią estońską nadchodzą wieści u8pakajaj,!!ce. ..... chodząc Z podwieczorku 4:Lutni>, zau· 
Wsz~dzie ruch rewolucyjny gaśnie. Z lutyskiej l ..... wazyłam, ze zamieniono moje kalosze 

pastery:t;owane, sporządzane według przepisu W -go D-ra 
Serkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu
teleczkach porejowych: 

cz~ści kraju wiadomośei alarmujące. W powia. i .,. Z lit. D. D. Nr. 6, a pozostawiono 
ta~h wendeńskim. i warskim po wymarszu woj~k I ..- Z lit. J. ' J. ; kaloszv łych nie zabrałam 
'USIłowano wznowlć ruch; dokonywane są zama- l J 

M 1 zalecane dla dzieci. w wieku do 3-ch m. 
.Ni 2 ",' "" 6 
J(g 3 " "" "" 9 " nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych i osób doro-

!:by, rOZr1ncan. proklam&cye, grożące śmitirc;_ 1 ..- i prosiłam woźsego, aby w razie re-
urzędnikom r~u~dowym, którzy rozpocz~lI pełnić ... klamacyi odebrał moje. Tymczasem do 
swoje obowiązki. I ..- obecnej chwili nikt nie zgtosił się, wo· 

słych, oraz mleko surowe oczyszCZft.ne we flakonach U
trowej miary. 

DostarczlI do domów na zamówienie dwa razy 
dziennie. 

. Oczekiwany jest tam generał O"łow z R,gi. I .... bec czego kazałam przynieść je do siebie, 
.Pogłnrki o wyjddzie generał-gubernatora na wy I ~ przeto właściciela kaloszy proszę 
Ilp~ E~el pozbawione są podstawy. . ~ 

. W południe w śrudku miasta w warntatach l ."... uprzejmie o porozumienie sie Z Admi-

Parowa Mleczarnia ,Ziemiańska 
Dzielna 30J Telefon 304. 

lIlIetalorgicznych Kapa nastąpił wybuch proehu. t ,.,.r- nistracyą "Rozwoju" 173 
.j~A ~ t rB:SI4f1f'" -., IL N * t~i!i!!i!i~· !!!:. !!il!!'~. ~;;ei.!!!!!!!!~-!!;!!!!~M!l!%~·ł~f_f!!i!!i~!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!IJ!!!!~j!!!J,!!!!!!!!!!!!!~:ggg_ !!!!!!!!!!!!!!~I!!!!!!!P!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~, !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!I!!!!!!!I. 

Fili~ ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej 
!uiniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi Łódź-Fabryczna 
·dnia (30 stycznia) 12 lutego 1906 roku o godz. ,lO rano, na zasadzie § § 40 
i 84 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z głośnej 
ilicytacyi niewykupione przez odbiorców towary, które przybyły w miesią 
-eu styczniu 1905 r. za frachtami: Rewel 84 i 22 szproty wędzone, W. 
Bunder; Aleksandrów 50!43 cebula, Agentura celna dla A. Nissla; Alek
'sandrów 50372 cebula, Agentura celna dla N Goldszteina; Aleksandrów 
,50322 cebula, Agentura eelna dla I. F'riedwalda; Golonóg 728 mial wę
glowy, Szladowski dla L. Rajtbergera; Lazisk 88, 9u, 95, 90 i 89 węgiel 
kamienny, Margaretheschacht B. Pstrągowski dla H. Reichera i S-ki; 
:Sosnowiec 2 676 i 21677 węgiel, Br . . Ginsberg dla W. Matyska; Dąbro
wa 48243 węgid, Wanczykow dla L. Monata. 

Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła 
do §kutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 
(11 14 lutego 1906 r. o godz 10 rano. 172--1 

Reprezentacya firmy I Ogłoszenie. 

PROGRES
II N . l~ K:' RACIBORSKA. an~zY~lR la 

Łódź, Zawadzka 39. 

Pralnie 
"" ysylam do domów 

300 sztuk dziennie pierze. 
Zawadzka 39. li6 2-2 

Za'ginął weksel, 
'na rb. 200, wystawiony na imię Marcela 
Wieczorka, platny w o. 19 marca 1906 r, 
llodpisany przez mieszkańca wsi Mały 
Ladorudz, powiatu kolskiego gm. Chełm· 
D!l, Ignacego Myszvnskiego. Zastrzega 
18lę od nabycia i uprasza się o zwrot. 

, 161- 3 

z świadectwem udziela lekcyi w domach 
prywatnych i na pensyacb, oraz przygo -
towuje do wszystki~h szkół. 123-d-

Wiadomość w admin. ~RozwotL. 

Drobne oGłoszenia. 
A

Skanas), p. Adwokata Przys., Cegielnia
na 7. ~prawy s"dowe- Porady prrlwne. 

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, . próśb I podań do wszelkich 
władz. 306 '3-1 

A
ngielskiego lekcyj chcę pobierać, może 

,być zbio'rowo. Oferty w Administra-

PiQkna para 
,niadych wałachów i gniady 
wierzchowy wałach anglo-ara,b 
t8ą .. do sprzedania., Piotrkowska nr. 215, 
bllzsza wiadomośc u magazyniera 162-3 ' 

cyi "Rozwoju" Bub W. R. 247-d 
l A-A"OsOb;-Poszukuje przepisywania 

• • w języku polSkim i rosyjskim. 

W domu Pinkusa, Spacerowa I, 
do wynlljęcia: 

:1) natyc~mlB:st duży lokal .narożny, 
odpowledm na skład, cukiernię i t. p. 
lub kilka mniejszych. 

.2) od.1 lipca mieszkanie z '7 po
kOI z wygodami na a piętrza. ] 66'6'2 

Oferty w Administracyi "Rozwoju" pod 
"PrzeplBywanl~~ . 172-d 

Biurko. Mblic,:teka, kl'edens, lampa, 
, Bztendel', żardiniera metalowe, stół dę· 
bowy rozsuwany, garnitur gabinetowy 
kryt,y dywanem, murzynka z terakoty, 
porcelana do sprzedania z powodll wy
jazdu. Piotrkowska 23 m. 15, oglądIle 
można od n-ej do ó-ej. a :i-3 -l 
Freblówki I.gMPodynie znajdą na tych- ' 

miast korz]stne posady. Piotrkowska I 
119, "Wagner . ~{)7-3-1 

D0 wynajęcia pokój umeblowany z bal-I pokój zaraz do · wynajęcia z meblami 
konem, oraz potrzebna panna do szy- lub bez, n~ ulicy Dzielnej nr. 31 

cia i uCienica. Wiadomość Benedykta' mieszkania 6. 310-2-1 
]0 m. 7. 303-1I-1 ---

- , - ' -- -- - - potrzebne jest na Jo& 1 po Towarzystwie 
G osp·odarskle obiady na świeżem maśle. od iOOO do 5000 rubli. pod lit. A. K. 
_,_ Mlkolajewska nr. 35~9. 221-7.::...4 w adm. "Rozwoju". 311-3 - l 

Gorsety szyję - e!egllnckle I wygodne. pJtrzebnyzdolny drukarz ręczny na to-
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra- warze. Wiadomość, Piotrkowska 255 

nla. Ulica MIkołajewsk" )fa 53 mleszk. 7. m. 12, od 6 wieczorem. :193- 3-2 
Kędzierska. 1785-3-3 poszukuję -Illirptekarsld€j. Oferty pro-

Kupię sklep kolonialno dystrJbucyjny. szę składać" Administracyi "ltozwo-
Oferty w adm .• Rozwoju· pod Sklep. ju~ pod A. N. 290-3-2 

275-2-2 

K:- awiarnia. do sprzedania z dwoma b(. 
lardami. Ulica Targowa nr. 52. ' ! 

23iJ-4cpS-3 

M- lody farbiarz poszukuje miejsca jako 
pomocnik majstra, ze świadectwem 

dobrem_ Oferty w adm. "Rozwoju" pod 
lit. Z. P. 308-3-1 

M aszyny do szycia systemu Singera 
używane sprzedam tanio, oraz przyj

muję do reperacji takowtJ. Mechanik 
W . . Kustrzyński, ulica Aleksandryjska 
nr. 34, róg Frllnc · szkańskiej. 305-6-1 

Niemki i polki freblówki otrzymaja, ko
rzystne posady. Biuro Arlet, Piotr

kowskll nr. 9;!. 301-3-2 

O
soba w starszym wieku, pragnąca 
prowadzJć życie ciche, spokojne, mo, 

że dostać całkowite utrzymanie z mIe
szkaniem i z wszelkiemi wygodami za 
procent od z!ożonej sumy 2,000 rubli. 
Suma la zostanie ulokowana. na I nume
rze hypoteki. Osoby zainteresowane ze
chcą zasięgnąć bliższej informacyi w Ad
ministracyi .Rozwoju", Przejazd nr. 8 

271-4-4 

Onegdaj zginął młody czarny pOdpala· 
ny jamnik. Znalazca zechce odpro

wadzić za nagrodą: Piotrkowska 108 
mieszko 4. 295 - 2-2 

Obiady. Wydaję smacznie przyrządzo-
ne obiady, codzjennie od godziny 12 

do a-ej po południu, w cenie 40 kop. 
Andrzeja nr. 38 mieszkania nr. 2, prawa 
oficyna, na doje. 278-3.- 2 

Potrzebna zdolna spódniczarka i stani· 
czarka, Długa 24, W. Krachel. ,269 3 3 

Przybłąkał się pies billly pudel zad o
strzyżony, można odebrać u Bartoszka, 

ulica Kątna, za fabryką Alarta. 309-1 

Palto zimowe do sprzedania. Zawadz
ka nr. 6 m. 21>. 301,-2 -1 

Poszukuje się stróża do szkoły. Wól
czańska Dr. 55. 313-1 

potrzeba 2,500 rubli ha I hypotekę bez 
Towarzystwa. Oferty uprasza się do 

.Rowoju" pod lit. J. S. 300. 299-3,2 
potrzebne są zdolne staniciarki i spód~ 

niczarki do magazynu, Długa 10. 
;300-3-2 

potrzebny natychmiast rządca do pro-
wa!lzenia wspólnie korzystnego intere

Sił. Wymagana kaucya lub też pożyczka 
silmy od ]000 do 2000 rb. Oferty pod 
J. K. w Admin" "Rozwoju". 272-4-4 

Potrzebne" zaraz-2,000 -r~hypotekę. 
Oferty proszę skladac wAdministra· 

cyi .,Rnwoju" pod lit. J. J. 273-4,-4 

panienka uzdolniona, znająca krawiec-
c~yznę i szycie bielizny, poszukuje 

miejsca w domach prywatnych Adres: 
Średnia nr. 22 m. 17. 219- 3-3 

Skl~p kolonial~o spożywczy dystrybu-
cYJuy, egzystuje 12 lat, z powodu zmia

ny interesu zaraz do sprzedania w do' 
lirem miejscu, komorne nie drogie. Wia
domość w Adminlstraeyi .Rol:woju". 

291-3.-1 

U-czeń handlowiec z trzechletnią prak~ 
tjką pragnie przenieść się od 1 marca 

lub maja do Łodzi dla dokońr'zenia 
praktyki Rekomendacye poważne. Flor
czyk, Stowarzjszenie spożywcze w Wol
bromlu. 298-3-2 

Zaginąl paszport na imię Bronisławy ' 
Walczak, wydany z gminy Leśmierz. 

:-02-3-1 

Zaginął paszport na imię MlchalaKo 
walskiego, wydany z gminy IWllno

wice. 28~-3-3 

zaginął paszport na imię FlorAntyny 
Bulrowskiej, wydany z gminy Górki. 

, - 288-3-3 
' zagl~ąl paszpor~ na imię ~ana Tondys-a, 

wydany z gmlOy TULowIcze, gubernli 
warszawskie;, pow. 8ochaczewsklego. 

~88-3-3 

2 poliCje z kuchnią do wynajęcia_ Prze-
jazd 12. 293-3-2 
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Otworzenie ' restauracyi. 
Zawiadamiam Szanowną Publiczność , że w sobotę dnia 10 ·b. m. 

przy hotelu Kiukasa, Cegielniana 64, 

otwieram restauracyę. 
Jak dawniej, tak i obecnie starać się będę, aby kuchnia moja za

spokoiła najwybredniejszy smak Szanownej Publiczności, co zaś do napoi 
będę posiadał je w dużym doborze i w wybornych gatuukach. 

Z szacunkiem 

167-:1-1 A, SCHNELKE, 

Roboln-' od nieszczęśliwych wypadków ubez
O,,~ piecza 1'lajłaniej WTWUONW 

. (Związek Fabrykantów.!. Oddział 

w Lodzl. wólcz~ńska JO, St. Świetlik. Telefon Nr. 717. Związek Fabrykan
tów broni interesów wzajemnych bu agenłów. Dotychczasowe rezultaty wskazuJ lit. 
że 'po Og. Zgromadzeniu akładki ulegną dalszej znacznej obniżce. 1500,2533 

Ogłoszenie. 
Zarząd drogi że/. Fabryczno-Łódzkiej 

podaje do wiadomości, iż z dniem (15) 28-go października r. b. wprowadzony został 
następujący zimowy rozkład pocia.gów: Czas warszawski. 

z Łodzi Fabr. do Koluszek z Koluszek do Lodzi Fabr. I ]i 1fl pociąg. I Odchodzą I Przychodzą oM.M pociąg. I Odchodzą Przychodzą 

2 l 12 - 'lO I 1-27 1 I a-2!ł 4-· 35 I 
32 7-10 7-51 3 6-35 7 -45 

4, 12-05 1-05 5 8-28 9-30 
36 1-38 2-16 3'1 9-32 10-15 
6 3-15 4-18 7 2-33 3-40 

34, I 6-10 6-50 I 
35 ' 4-4,2 5-22 

8 8-50 9-50 9 I 7-19 8-20 I 33 10-15 11-00 
z Łodzi Kaliskiej do Koluszek z Koluszek do ł,odzi Kalislłiej 

42/8 II 7 -lu I ~-50 I 1/4-1 II ;) - <la ~ 6 - 20 
z Łodzi Kalisl{lej 00 Slotwin ze Slotwiu do ŁodZi .... aliskie) 
54 II 6-45 I 7-52 53 I 9-00 I 10-10 

1) Godziny w czarnych obwódkach oznaczają czas od' 6 wiecz. do 5.59 .rano, 
2) Z drogą żel. W.-Wiedeńską łączą się pociągi 1i1fl 2, 32, 4, 36, 6, 34, 8. 1, 

3. 3, 31, 7, 35 9, 33, 41 i 42; z drogami Nadwiślańskiemi ~)& 2, 32, 6, 34-, 3. 31, 7, 
9, 53 i M; z linią Kaliska, )& A\ 42/8, 1/41, 53 l 54. 

3) W bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Łodzią F. i Warszawą kursują )&]i 
31, 32, 33 i 34 i jeden wagon I/H klasy w ~ 1; pomiędzy Ło'dzią Kal. i Toma~zowem 
oMoM 53 i 54. 1432-3-3 

4) We wszystkich pociągach znajdują się wagony I, II i III klasy. 
5) Wagony pocztowe kursują w pociągach oM~ 5, 9, 32, 34, 35 i 36, 

Sklam Artykułów ;~lcyaIDycA TDW&fzyltn 
___ . ".oe~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

Warazawa, Hotel BriatoB, 
polecaj. 

Dźwigi· .,Otis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbankau 
Biurka amerykańskie "Derb,.n 
Welocypedy amerykańskie ,,61evelandll "Rambler" 
Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "WeUsa u 
Segregatory .,Imperial." 

Zastępca n!\ Łódź 1 okolice 1058 

H. S. NEUMARK, ul. Benedykta ]t& 2. 

W tlooZDi .Rozwoju·, Pł'zejazd ]i 8. 

-.,-

Od Administr&cyi ' "ROZWOJU". 
Dla. prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze naklady po znacznie 

l:n iŹollej oenie, mianowicie: 
l) DzIeje Polski z olbrzymią mapą, bogato iln- ~~ar:!t~~Ó: 

strowane, tomów dwa, opra.cowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo
bnej z libroitn 

Dla niepre
numeratorów 

w broszurze 

Rb. kop. 

1 20 
Rb, kop . 

2) A. Sturcel: Smok, powieści spółczesna, 2 tomy 
75 
60 
20 
20 

1 95 
1 50 
1 20 

3) Józef Grajnert: Dwie, powieści spółczesna 5Q 
50 
30 

4) W. Czajewski: mieszko, dr&llllat historyczny 
)) R. Horowiczowa: ".yoiorys AdamI. ItIiokiewio14 
6) Warlllwa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

7 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 
Kaid} z prenumeratorów naszych może sobie wy braci jedno lnb wię-

3sj dzieł po oznaozonej cenie. Biorący wszystkie sześó ksiątek odrazu 
w mi~jsoe 3 rb. 27 kop., zapłaói tylko 2 rb. 25 kop. 

-
Biuro Wyszntiwania Pracy. 

Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześoiańskiem To
warz. Dobroczynności, aby dań możnośc zarobku ludnoici lódzkiej, po
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby
wa.teli ziemskich, że Biuro umieszcza robotników, tkaczów, przędzal.nj-

I 
ków, ślusarzów, studniarzów, . kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi-· 

: 

cJalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaozki. 

Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o laikawe nadsyła-

! 
nie zapotrzebowań do Biura Wydzialu, Łódź, ul. PiotrkowS'ka 117. 621-~ -
I Kursy wieczorne handlowe 
! Stowarzysz. pra cown. h and •• 

(Długa. 45) 

,lęzyki, literatura, buchalterya i ekonomia polityczna. 
ZapiSy w dalszym ciągu przyjmują się· 165-3-1 

Ch b . I S .. koła Akuazer,jna przy Do· ,oro y weneryczne. mu Zdrowia D·rów Reichateina 
. ' . I l' i Kruko.akiego w Warszawie, Lesz· 

moczoplclowe I skórna no 31" talef. 2208. Zapis uczenie rozpo-
. cząl Się, Początek wykladów H marca 

Dr SI LEWKOWICZ 190!) 1:- Egzamina dla eksternistek od~y-
• • wac Się będą w marcu 1906 I. Infurma-

cyi udziela kancelarylI. szkolI', 8-86 
Zachodnia .Hl aa 

(obok lombardu akcyjnego) 
Dla puów od 8-11 r. I od 6-8, dl" 

dam od g. I) -6. c-65 
W niedziele I ' śwlęta od 9-12 I od 3-6. 

Dr. 6. Altenberger 
Andrzeja 5 

Ohoroby gardła, nosa i uszu 
przyjmuje lodz.ennie od 9-11 rano I od 
5-7 po pol., w niedziele i święta od 

9-11 r, 135-c·4-

POWRÓCIŁ, 

Dr. med. GOLOFARB 
Ohoroby skórne i weneryczne 

przyjmuje od godz. 9 do 12 rano i od 6 
do 8 wlecz. pt nie od li do 6 wieczorem, 

w niedziele tylko od 9 do 12 rano. 
Zawadzka 18. 10ł-20-7 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, wenerycznI) 

i moczopłciowe. 
Od 81/,-111/, l., 6-8 wliie:., pante 5-6 

pOl'ułndflln. 
W nl~dzł61e l świ~ta 9 r. do 1 pop. 

CegielnialllD 23. 130lHH88 

Dr .. Min~l~ta~dt 
Ohoroby wewn~brne i nerwowe, 

mieszka obecnie przy 14,29 
Piotrkowskiej oM 200. 
Przyjmuje od 8-91/1 r. i od 41/,-61/, Pł 

Profesor Jan Pillarz 
udziela 

Llkayi gry Iknn~awlj. 
Średnia 21 m. 13. 85-3 l 

r~bll kosztują Spodnie 
z I m o w e z d o b r e g o k a m
g a r n u. P a l t o z i m o wen a 
k a m g li r n o w e j p o d s z e w
c e rb. 20 25 U b r a n i e m 8,

rynarkowe z zimowego 
k a m g a r n u rb. 16. K a m 1-
zelkl kolorowe w naj
nOwszych deseniachpo 
rb. 3.25. W s z y s t k o z c z y
stej walny u 

Emila Schmechla 
Piotrkowska 98 
róg Prz. e j a z d, 

Reda.ktor i Wydawoa W. Czaja •• ki. 
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